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~ CZYW , OD·~ - ------------------·------------~POW A ZDY ~ 
~- A LU , ZE~ 
~ JEST t'O EA W.& SKA. ~ 
~LĘ MA Ą t'lł O O-~ 
~ SIĄGALNY. I C TE· ~ 
~GO ZŁOŻY W EAI:. DO ~ 
~ MAGAZYN YCB CE- ~ 
~ LóW, K E KIEDYS ~ 
~ TAM, W SIE BLIŻEJ ~ 
~NIE OKRE NYM, ZREA· ~ 
~ LIZUJ:f;MY. POWIEDZĄ ~ 
~ PRZY TY NA RAZIE ~ 
~NAS NA STAC, SĄ ~ 
~ PRZECIE NIA PIL· ~ 
~ NIEJSZE.„ ~ 

~ . ~ ·~ Nauka jest zupełnie Inne-~ 
~ go zdania na ten temat. Sa- ~ 
~ tysfakcja 11 wykonywanej ~ 
~ pracy jest jednym s naj• ~ 
~ ważniejszych czynnik6w od· ~ 
~ 'powiedzialnych -m. in. za ~ 
~wydajność - czyli, w osta- ~ 
~ tecznym rozrachunku, 11a ~ 
~ ilośó dóbr dostarczonych c"· ! 
~ łemu społeczeństwu. A zwię- ~ 
~ kszanie tej ilości na pewno ~ 
~ już jest zadaniem absolut- ~ 
~ nie ·pierwszoplanowym, zwła· ~ 
~ szcza i przede wszystkim w ~ 
~ społeczeństwie socjalistycz· ~ 
~ nym. Jak się dzisiaj wyda· ~ 
~ je - o tej więzi zadowole- ~ 
~ nia 11 wydajnością trochę~ 
~ zapomnieliśmy. Może kie· ~ 
~ rownicy różnych szczebli ~ 
~ nie mieli czasu, by sięgnąć ~ 
~ do opracowań naukowych ~ 
~ socjologów i psychologów ~ 
~ pracy'? Może nie mieli za.u- ~ 
~ fania do takich badań, jesz- ~ 
~cze przed kilkunastu laty ~ 
~przecież budzących pewne ~ 
~opory nawet wśród części~ 
~uczonych? ~ 
~ Mniejsza z tym, jaka jest ~ 
~ odpowi!ldź ·na te pytania. ~ 
~Dziś ważne jest nie grze ba. ~ 
~nie w nieprawidłowościach~ 
~ - przynajmniej tam, gdzie ~ 
~ są one oczywiste - lecz ~ 
~ podjęcie odpowiednich kro· ~ 
~ ków naprawy. Wśród nich ·~ 
~ dokładne zapoznanie społe· ~ 
~ czeóstwa, zwłaszcza zaś kie- ~ 
~ rowników wszystkich szcze· ~ 
~ bli, z poglądem nauki na~ 
~sprawę pracy. Dla wielu s ~ 
~ nas bdzie to połączone z nie- ~ 
~jakim zaskoczenl<!!m: jak~ 
~ bardzo I w ilu punktach ~ 
~ nauka jest zgodna z odczu- ~ 
~ ciami, postulatami I zwy.~ 
~ kłym zdrowym rozsądkiem. ~ 

~ Nie sposób w krótkim ar· ~ 
~ tykule przedstawić wszyst· ~ 
~ kich tych spraw szczegóło- ~ 
~ wo. Są czasem trudne i wy· ~ 
~ ma.gają • studiów I 'przemy- ~ 
~ śleń. Warto . może jednak ~ 
~ pokusić się o bardzo skró- ~ 
~ towe omówienie tej pr-0ble. ~ 
~ matyki. ~ 
~ Jakież zatem najbardziej ~ 
~ podstawowe czynniki wpły- ~ 
~ wające na stosunek ludzi ~ 
~do pracy wymienia nauka?~ 
~ ~ ~ WA~UNKI PRACY, ~ 
~ KORZYSCI MATERIALNE ~ 
~ Pierwsza sprawa - to wa- ~ 
~ runki w mjejscu pracy. J~k ~ 
~ wynika z badań amerykan- ~ 
~ skich, dobre warunki mają ~ 
~ przy tym większy wpływ na ~ 
~powstanie zadowolenia, niż ~ 
~ zie - .na powstanie nlezado· ~ 
~ wolenia. „Jest rzeczą wielkiej ~ 

~ (Dalszy ciąg na str. 3) ~ 
~ ~ 
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Technika dla ludzi 
Technika jest dla ludzi - pod takim hasłem 

Już za dziesięć dni - 2. IX. rozpocznie się w 
Poznaniu VI Kongres Techników Polskich . . 
„Technika jest dla ludzi" - a niby dla kogo 
miałaby być? Fakt, Iż tak z pozoru oczywfste 
stwterdzenie awansowało do rangi hasła, wy
daje się wręcz symboliczny, Kongres Jak wie· 
my, został przełożony o klika miesięcy I wraz 
ze zmianą terminu nastąpiła l'.miana hasła. Po· 
przednie brzmiało: , Tecbmka w procesie In· 
fensyflkacj! gospodarki". Między tymi dwoma 
określeniami - „technika w „." I „technika 
dla.„ "• kryje się kilkum1eslęciny burzliwy 
okres zmian w naszej historii nie tylko politY· 
cznej, ale I gospodarczej. 

Tak1e górnolotne stwierdzenie brzmi odstra· 
szająco. Niedawna przeszłość wskazuje, że 
ciągłe mówienie o człowieku nie przeszkadza 
zagubieniu go gdzleś na teJ drodze słowami 
usianej. Inż. Jabłkiewtcz stara się więc zl'u· 
strować te zmiany myślenia tecb,ników o tech· 
nice, przykładem. Oczywiście z nasze~o re· 
glonu. 

E'.llkunastu spo~róc. ,52 cJ.e· egatów repre?.entu
jących na kongresie 20-tys!ęczną rzeszę inży. 
nlerów I techników - _ członków NOT z Lodzi 
I województwa, zabierze najprawdopodobniej 
głos w d.;rskusj!. Ich głos ma p o p r z e ć 
sprawy łódzkie, sprawy regionu. Każda z dzia· 
łających na naszym terenie XI (na XIII istnie
jących) sekcji ' przedkongresowych; zajmują· 
cych się problemami poszczególnych branż, 
bądź zagadnieniantl ogólnej natury np. „kadrv 
w gospodarce narodowej" czy „technika i 
ekonomia", ma w zanadrzu cały szereg rzeczo
wych wniosków. Nie sposób i nie ma jak się 
wydaje sensu, omawiać ich szczegółowo. 

Czym się różni obecne nastawienie z jakim 
na· kongres jedziemy od poprzednich? Warto 
się nad tym zastanowić - mówi w rozmowie 
na temat kongresu prezes Oddziału Wojewódz· 
kiego NOT w Lodzi - Inż. Jerzy Jabłklewicz. 
I precyzuje to tak: dawniej jetdzillśmy na 
kongresy z wnioskami I tezami o charakterze 
czysto technicznym. ze sprawami natury czysto 
zawodowej dotyczącym! środowiska techników 
czy Inżynierów. Inżynier X czy technik Y 
chciałby, aby to eo on wytwarza było lepsze, a 
jego praca - łatwiejsza . Głównym celem była 
technika I jej doskonalenie, a adresatem na
szych wniosków dany resort lub organy pia· 
n ujące. · Ich decyz.je mogły cel przyśpieszyć 
lub opóźnić. Obecnie adresat pozostał ten sam, 
chęci I wnioski w wielu wypadkach także. 
Zmienia się jednak sposób myślenia wnlosko· 
dawców I h I er arc h I a celów. Technika 
spada do rangi środke co najwyżej celu po
średniego, głównym staje siQ bowiem cz l o
w 1 e k. 

Jaki typ maszyn, jaki typ włókien, jaki typ 
specjalizacji kadr technicznych jest regionowi 
potrzebny - wszystko to są sprawy, o którvcb 
muszą rozstrzygać fachowcy - m. In. techni• 
cy, m. In. właśnie na kongresie. Nikt Inny no. 
nie jest w stanie ocenić zasadności po· 
stulatu (sekcji XIII) dotyczącego „wprowadze
nia szerokich krosien automatycznych ora:r. 
bezczółenkowych chwytakowych, dyszowych, 
rapierowych I wleloprzesmy~owych". Podobnie 
trudno postronnym wyrokować _czy trzeba czy 
nie. powołać w Lodzi Centrum Badawczo
Wdir<>Zeruowe Włókiiennictwa (wniosek sekcji 

W tym roku Opole przyjmie przedstawicieli całego kraju, 
którzy przybędą tam 5 września na ct•otraJne uroczystości 
dożynkowe. Trwają prace przy porządl<owaniu i upiększa
niu miasta, Główne uroczystości odbędą się na stadionie 
.• Odry''• 

W ostatnim okresle1 at do kłlku. 
dniowej przerwy w obradach, otoczo
ny policją gmach b. Sojusznic~eJ Ra• 
dy Kontrolt w Berlidie · byl OP"-•any 
również drugim pierścieniem - dzien. 
nikarzy, Na krzesłach i leżakach go
dzinami wyczekiwali na negocjatorow; 
na przewidywany rychły koniec pól· 
torarocznych konfrontacji poglądów. 
Gdy któryś· pojawil się - - rzucali się 
ku niemu tlumem, 2agrażając cieles
nej nietylkalności dyplomatów. W ten 
sposób omal nie zepchnęli ambasado• 
ra brytyjskiego na kabel elektryczny. 
Straż musiała ustawić specjalne ba· 
riery dla ochrony ambasadorów. !\li· 
mo, te tematyka spotkań osłonięta jest 
kurtyną oficjalnej tajemnicy, oczeku· 
je się Iż na początku nowego tygo· 
dnia staną się znane postanowienia 
„czwórki''. Interesujący jest przede 
wszystkim zakres regulacji cztero
mocarstwowych. Im więcej spraw bo
wiem zostanie przez „czwórkę" roz
wiązanych, tym szybciej należy ocze. 
kiwać wyników bezpośrednich uzgod· 
nień między NRD a NRF I Berlinem 
zachodnim. Wchodzą tu w grę spra. 
wy dojazdu do Berlina zachodniego, 
ruchu ludności w mieście Itp. 

Z kompromisem na temat Berlina 
w płaszczyźnie międzynarodowej łą
czy się nadzieje na przyspieszenie 
konferencji europejskiej. Rząd Brand. 
ta związał 'z tym również, jak wia
domo, ratyfikację układów z ZSRR l 
Polską. Porozumienie wywrze niewąt
pliwie pozytywny wpływ także na 
kroki rozbrojeniowe. 

• :to • 
Na Bliskim Wschodzie Jeste(my 

świadkami reaktywowania koncepcji 
panarabskich, ujętych w 1ormalne ra
my. ZRA, Libia I Syria uzgodnlly 
projekt federacji, który wejdzie w ty. 
cie po plebiscycie w dniu 1 września 
(liczy się, że do organizacji tej przy
stąpi również Sudan). Arabowie wią
żą z federacją plany na osiągnięcie 
ustabilizowanej jedności wob'ec kry. 
zysu b!iskowschodnlego, który we
dług Sadata - środkami pokoj_owyml 

(Dalszy_ ciąg na st~! 3~ 

lub wojennymi - musi byll rozwią
zany w br, 

W związku z sytuacją na ~ll.s1tlm 
Wschodzie w państwach arabskich co· 
raz częściej słychać ostrzeżenia przed 
dalszym zamrażaniem kryzysu. Powo
duje to bo'l:Viem psychologiczną ero• 
zję polityczną demobllizację, a zwłasz· 
czi: odwleka w nieskończop.oścl v.spo
kojenie słusznych aspiracji. 

Przy okazji nie sposób oprzeć się 
pewnej refleksji. Główny rzecznik idei 
panarabskiej Naser doprowadził, Jak 
wiadomo, do unii z Syrią w 1958 r. l 
Irakiem w 1963 r. Dzieło to nie prze
żyło jednak swego twórcy. Naser ja
ko nie kwestionowany przywódca re
publik arabskich, po konferencjach 
państw niezaangażowanych (Bandung 
1955 r., Belgrad 1961 r. , I Kair 196ł r.) 
stal slę następnie autorytetem 1 przy. 
wódcą trzeciego świata, mającego 
aspiracje pośredniczenia między Wscho
dem a Zachodem. Konfrontacja z 
Izraelem doprowadziła do upadku 
znaczenia lid.era, a sam termin trze
ci świat stal się w ciągu mniej niż 5 
lat niemalże pojęciem historycznym, 
wskutek pogłębiającego się coraz o
strzej podziału świata na dwa obozy. 
Polityczna jedność świata arabskiego 
od 1958 r. niewiele się posunęła do 

Foto - A. Wach 

~ -----

przoduj - a symbolem tego może być 
powrót ZRA do nazwy Egipt - sprzed 

'195g r, - co ma wkrótce nastąpić. 

* * Nlxonowskl program naprawy -
a ,więc zawieszenie wymienialności do
lara na złoto, okresowe 10-proc. im
portowe cło specjalne (z wyłączeniem 
surowców, artykułów żywnościowych 
l towarów objętych kontyngentami 
Ilościowymi, to znaczy ok. 50 proc. 
importu) zamrożenie cen i płac na 90 
dni, już są znane. Wiadomo też, że 
EWG plus w. Brytania t;1.ajbardzlej 
zagrotone posunięciami USA, nie zna· 
lazły wspólnej riposty. 

z kompleksu konsekwencji, do któ. 
rych na pewno w najbliższym okre
&le będziemy wielokrotnie wracać, o· 
graniczmy się do kilku najbardziej 
rzucających się w oczy. 

Przede wszystkim na płaszczytn\e 
wewnętrznej decyzja Nixona spowo
dowała znacznie bardziej wrogą 1·cak
cję, zwłaszcza związków zawodowych 
niż wstępne sondaże na to wskazy. 
wały. I to stawia pod znakiem zapy
tania program Nixona. Zwłaszcza Po· 
lemikę wywołało stwierdzenie prezy. 
denta, iż bezrobocie jest skutkiem 
zwolnienia z armil i przemysłu zbro
jeniowego 2 mln osób (dzięki - jak 
twierdzi Nixon - postępom w likwi
dowaniu wojny wietnamskiej). Związ· 
ki zawodowe są zdania, że bezrobo
cie jest skutkiem nieudolnego syste
mu zarządzania. 

Daleko większe konsekwencje wy
wrze wystawienie przez USA swym 
sojusznikom rachunku za pomoc do
starczaną po II wojnie światowej, a 
obliczoną na H3 mld dolarów. Dziś -
twierdzi Nixon - gdy państwa te 
stały się silne, nadszedł czas, aby 
wzięły na siebie sprawiedliwszy udział 
w ponoszeniu ciężarów, zwłaszcza woj. 
skowych. Partnerzy USA, głównie 
Francja, bynajmniej jednak nie kwa. 
plą się do tego, ponieważ nie oni po. 
winni ponosić konsekwencje wojny 
w Wietnamie. 
Wśród skutków 

na pierwszym miejscu nalety posta
wić możliwość kryzysu a nawet roz. 
padu EWG, jeżeli 13 września „szóst• 
ka" nie podejmie uzgodnionych decy
zji. Fiasko brukselskie jest, zdaniem 
obserwatorów, zaskoczeniem. bowiem 
EWG ze względu na swą gospodarczą 
silę i zasoby monetarne miala szansę 
objąć kierownictwo zreformowanego 
systemu walutowego. Na przeszkodzie 
stanęły krańcowe stanowiska Francji 
I NRF i stosunek polltyczny tych 
państw do USA. Francja nie zgodziła 
się udzielić pomocy Stanom Zjedno
czonym (natomiast bardzo przyczyni· 
la się do kryzysu dolara, wymieniając 
wg sztywnego kursu wielkie ilości 
zielonych banknotów na złoto - w 
ostatnich dniach 160 mln dolarów). 

Na stanowisko Francji wpływa nie
wątpliwie fakt posiadania nadal znacz
nych zasobów dolarowych. 

Natomiast NRF upłynniła swoje wa-
• lory po niższych kursach. Stąd t.eż 

przy nowym parytecie poniesie nie
wielkie straty. Również eksport sa
mochodów z Niemiec zachodnich -
ok. 1/3 całego eltsportu - nie ucierpi 
na ograniczeniach importowych USA. 

z ekonomicznego punktu widzenia, 
środki podjęte przez Nixona są rów
noważne z dewaluacją dolara. Jeduak 
podjęcie takiej decyzji wprost wywo· 
łałoby szok w społeczeństwie amery
kańskim, a to na pewno przekreśliło· 
by nadzieje na reelekcję Nixona, A 
wybory odbędą się już za rok. 

W swoich ostatnich wystąpieniach 
Nixon stwierdził, że USA mają za
miar bardziej aktywnego konkuren
cyjnego uczestniczenia w światowej 
gospodarce. W związku z tym glo· 
szone są .hipotezy, że administracja 
koncentrując się bardziej na wewnętrz· 
nych problemach poświęci dla tego 
celu koncepcje politycznego i militar
nego przywództwa bloku zachodniego, ' 

Wydaje się jednak, że te spekula
cje nie uzasadniają postawienia pyta
nia czy może jesteśmy świadkami 
wstępu do przewartościowania celów 1 
metod polityk.i am~kańskiej. 



W Boliwii 
szerzy si~ rebelia 

W Boliwii szerzy się r~elia. 
Prezydent Torres ogłosił wpro
wa;l.zenie powszec)mej mobili
zacji . i zarządzlt sformowan1io 
zbrojnych Oddziałów z ludno.. 
ści, której rozdano broń. Od
clzialy te tworzą głównie l(ó<"
!JiCY. Siły te wraz z milicją 
przejmują kontrolę nad ośrod· 
kam! gospodarczymi. 

Według doniesień z godzin 
późniejszych, w stolicy zam. 
knlęto lotnisko. Dalsze infor
macje mówią. że na stronę re
!:>ellantów przeszły nowe jed
nostki ar~li. 

Gubernator Teksasu odm6wll 
respektowania decrzli Nixona 

Wojna ze zwiqzkamizaw. 
Ministerstwo Sprawiedliwości 

oznajmiło, Ze w przyszłym ty
godniu rozpocznie dochodzenie 
sądowe przeciwko gubernatoro
wi stanu Teksas, Prestonowi 
Smithowi. który zapowiedział, 
Iż nie będzje się liczył z decy
zją Nlxooa 1 że przyzna obie
cane podwyżk.l plac 130 tysią
com nauczycieli i innych urzęd
ników państwowych. 

Stosunki między rządem a 
związkami zawodowymi w USA 
nig<ly me były tak napięte, jak 
obecnie. 

Przewodniczący Zjednoczon~
go Związ!rn Zawodowego Pra
cowników Przemysłu Samocho_ 
dowego i Lotniczego L. Vood
cok oświadczy!, że zamrożenie 
plac oznacza wypowiedzenie 
wojny amerykańskim masom 
pracującym. Ostrzega on, lz 
może to doprowadzić do tego, 
że związek zawodowy zerwie 
wszystkie umowy zbiorowe, któ
re zawarł z różnymi towarzy· 
stwami przemysłowymi i nie 
zrezygnuje z wysuwania żądail 
o podwytkc plac. 

Delegacja 
kongresmenów 
u J. Winiewicza 

Kier0twnik MSZ, wilcemin. Jó
zef Winiewicz przyjął przeby
wa.Jącą w P<>lsce grupę czloń
ków komi5Ji ośwla.ty Izby Re
prezenta·ntów KOtI1gresu Stanów 
ZJednoor;onyeh. Tematau ro.z
mowy były m. in. moł\iwości 
rozwoju polsko-ameryka•\skich 
stosunków rospodarczych. 

Zmodernizowane 
„Jelcze" 

w JelozańS1klc!\ Zakładach 

Piotr Jaroszewicz 
w Tr61mie·ścle 

wo interesował slę sprawamJ 
warunków pracy I zagadnienia· 
mi socjalno-bytowymi załogi. 

Przebywający na wypoczyn
ku na Wybrzeżu Gdańskim 
premier Piotr Jaroszewicz przy
był Zl bm. do Trójmiasta. Pod
czas spotkania z przedstawicie----------------
lami władz wojewódzkich, o
mówiono najistotniejsze pro
blemy gospodarcze i spolecwe 
Wybrzeża Gdańs)pego. 

POGO Dl\. 
Dziś bezchmurnie lub za• 

chmurzenie niewielkie. Tempe
ratura do 30 st. C. Wiatry sla· 
be umiarkowane zmienne. JU• 
tro zachmurzenie niewielkie, 
małe, prawdopodobieństwo bu· 
rzy lub przele>tnych opadów. 
Temperatura bez zmian. 
Dziś zachód słońca o godr.. 

18.55, jutro wschód o 4.37. 

ZMIANA TONU W PROPAGANDZIE ChRL 

Przewodniczący Związku Za
wodowego Telefonistów w sta
nie Pensylwania zaproponował 
innym organizacjom związko
wym rozważenie możliwoscl 
proklamowania strajltu pow
szechnego, Jeśli rząd nie ZrB
zygnuje ze swyeh dyskrymina
cyjnych mP•od w stosunku do 
ruchu związ.kowego. 

Samoch:odowych ro.2JPOCzęto pro
duk.cję zmC>detmJzowanej wei-sjl 
samo.chodu ciężar<>wego „JelC7.-
315 ME". za.stosowano w nLm 
wiele elementów „Fiata". Za.kła
dy te dosta.rc1..ą w tym roku 
gospo<la.rce krajowej rów.nież 

Piotr Jaroszewicz zwiedził na
stępnie zabytkowe obiekty mia
sta Gdańska, po czym. w 
towarzystwie gospodarzy woje
wództwa u.dal się do Gdyńskiej 
Stoczni i..m. Komuny Paryskiej. 
W czasie spotkan'1a z kierow
nictwem i aktywem polityczno
gospodarczym stocz11i, a na.stę
pnie w rozmowach z robotmka. 
ml bezpośrednio na stanowi
skach pracy, premier zazn~jo
mil się z aktu.ałnym tokiem 
produkcji oraz z innymi ~r~
blemami tego najnowocześnieJ
szego w Polsce zakładu budo
wy statków. P. Jaro~JCWlcz żY-

(Dziś imieniny Cezarego i Hl. 
polita). 

Dz.!.enlllik „New Yo.rk Times" 
pi.sze, że wyikairzyst-udąc środki. 
ma.se>wego przek~u N.,ąd pe
kiński &taira slę uspra wiedJi wić 
w oczach na·rodu chiń&k.leg0 
swoją po.U.tY'kę kontaktów " 
USA, a 2lWla.szcza zapowiedzia· 
ną wJ.zy.tę prezydęn.ta Nixc>n.a. 

Wroga reakcja 
na federację 3 

Izraela 
państw 

Zn.ne .są pierwsze reakcje 
lzraela na u.z.godniony pre>je)tt 
kcms.tytwcJi federa1naj trzech 
t>aństw. W Tel-Awiwie usiłuje 
się pomniejS1Zyć znaczenie tego 
a.k.tu, ale jedn0C1:eśnie g!OBzone 
są poglądy, że po.dpi5111nie kOl!J• 
st;y.t14cji oddala po!LtyCZIIle ·nn~ 
wiąizanle k.ryzysu. 

Tymcza,sem prezydent ZRA 
Sadat cx!l:>Ył konsultaeje z k.ró
lem A.rabii Saudyjskiej na te
mat syWacji w świe.cie arab
&ki.m. z ro.zmów wiadomo je
dynie, że toczyły się w kii.ma
cie przyjaźni i szczerości. A
gen.<:je podk>reś!ają, że S&l)at 
jest p1erwszym szefem państwa 
egLpsk!ego, który z.łożył w>t.v.tc 
w Di.Lddzie od 1964 r. Naetco
nie Sadat udał sie do Chartu
mu. 

Bierny opór 
przeciwko zarzqdzeniom 
władz w Belfaście 

W Belfaście znów eksplodo
wały bomby I wybuchały poża
ry. Nie nie wskaz.uje na to, te 
rząd angielski i rząd unionL 
~tów w J3elfaśeie odejdą od 
środków repre.'lji stosowanych 
w Irlandii PóJnoenej, 

Napływają skargi na tle trak
towanie przez wojska brytyj
skie zatrzymanych Irlandczy
ków. Jak wiadomo aresztow11no 
ok. 300 osób. Na znak prote. 
stu przeciwko uwięzieniu bez 
wyroków osób podejrzanych, 
32 przywódców katolickich zre
zygnowało z pełnienia swoich 
funkcji publicznych. Nadal 
kontynuowana jest kampania 
biernego opori.1 wobec zarzą. 
dzeń władi w Belfaście 
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W lodzi są do nabycia 

, bilety 
Legia 

na mecz 
ŁKS 

Po sobotnich I dzlsleJszycb 
meczach ljgowycb następna 
runda rozgrywek ligowych ro
zegrana iostanie w nadchodzą
cą środę. 

Oto zestawienie par: 
Legia - LKS 
J>ogęń - SzoQl.j>lerkl 
Polonia - Zagłębie (S) 
Ruch - Mielec, 
Stal IR) - Odra 
Wisła - Gwa,.-dla 
Górnik - Zagłębie (W) 

Nie wiemy czy ten ostatni 
mecz zqstanie rozegrany .~zy 
też termin :wstanie przesunięty 
ze względu na nJ.epbecn.>ść pił
karzy Górnika w kraju.. 

Dla kibiców LKS podajemy 
Wiadomość, że bilety na spol
J<anle Legli z LKS, które COZE• 
grane zostat1ie w Srodę o g:ictz. 
19 na stadionie w WarsBwie 
SI\ de> nabycia od poriledzhdku 
w sekretał'iac!e LKS przy ul. 
Piotrkowskiej 86 i w „Turyś
cie" przy ul. Piotrkowskiej '· 
Warto skorzystać z okazji i 
wybrać się do Warszawy by 
dopingować na$zych iiraczy. 

• • • 
A Rywa•l Gómi.ka w Pucha

rze Eu-rppy tespół Olympique 
;>:rerni:soiwał 2;2 r. ctru'.Łyną Ren
nes. 

DZISJEJSZI: IMPREZ'# 
J>llka siatkowa kobiet. HalA 

LKS przy Al. Unii o godz. 10,30 
rewanżowy mecz Polska - Ja
ponia. 
Pil~a no~na. Pabianice godz. 

U.15 derby !labianick:>-lódzkie 
o mistrzostwo II ligi Włókniarz 
(P) - Start. O mistrzostwo III 
Ugl Or2el gra o godz. 11 z Po· 
lonlą Warstawa, a Widzew 
równid o godz. 11 z Wló~nia
rzem (L). w Piotrkowie mlej
;scowa Concordia spotka się z 
Hetmanem z Zamościa. 

Tenis, · Dokończenie meczu 
MKT - Broń (Radom). Korty 
w Parku Poniatowskiego. Po
czątek o godz. 10. 

Zmiana pollty®i Pekinu, któ
ra od WTogości we>bec USA 
pI'zesZ:a do na,wiąizania k>om,ta.k
tów - pisze dziennik - zd.u
miewa wielu Ch..ińczyków. 

Jak pisze „New York 'I'Lmes" 
w związku z tym prasa chiń
ska napisała, że obecna polity
ka kol!ltaik;tów z rządem ame
rykańskim jest rezu.Ltatem oso. 
bistej L.•iCjatywy Mao Tse-tun
ga. W opu•b!i.kowa•nYrń prze; 
dzienniki chińskie a.rtykul, 
stwJei;dzono, że obecna sytua
ej.a powstała w WYll'tiku „rewo
lucy}rej Unii dyplomatycznej I 
poliityki p.rzewodniiezącego Mao". 

Chociaż, zdal!liem „New Yo1·k 
Timesa" Pekin nadal w celach 
propagandowych mówi o „lm
perialistyozne.l pali.tyce Stanów 
Zjed!nocZ()ol'lych", to nle w~ti;:
puje z krytyką prezyden.ta Ni
xona. Osoby pr.zyjeżóżające z 
r.hi·n - doda.je dziemnik - pocl
k.reślają, że spe>tyka się tam 
zna.c:r;nie mniej haseł antyame
rykański.eh. 

Ky będzie 
kandydował 

w Wielmam<e pld. w pobliżu 
&t.refy 21ilemL!Lt&ryz0>wa.nej nie 
u.s.tają sta.reia. Par:-t.yzancl. wy
elim~nowa.U z walki znaczną 
liczbę żolnie!"Zy niepnyJac!el
ski.ch, zntszczytl k!lkadiziesiat 
śmigłowców pojamd.ów woj
&kowych. 

W Kambodźy armia rządowa 

!>Od1ę!a wielką operację prze
ciwko pałr.jotom. P<> dwóch 
dnia.eh walk akcja zakończyła 

się fiaskiem. O sukcesach sil 
1>a-triotyC'Zllyctt domomą rów.nleł 

Z L!l()SU. 
Z Sajg()4'1U nadeszla niezwy

kła L'llfO<r:-ma.eja. Otóż wi.ceprezy
dent Ky (nie dopuszczony po
c7,ątkowo . do wyborów prezy
denckich) obl!Cllie został u
znany za godnego ka.'!ldydata 
za to sta.nowlsko. Wiąże się to 
z wyc<>faniem się . z wyba.rów 
gen. M!:n.ha, w wyniku czego 
jedynym ka.'!!dydatem byłby do
tyche:r.a.sowy prezyd.ent Thieu. 
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3 kraje Beneluxu: Belgia, Ho
landia i Luksetnl;>Urg postano
wlly utworzyć tymczasowy blok 
monetarny w ramach wspólne
go rynku. 

BONN. Kanclerz Brandt 
przyjąf ambasadora francusk!e
go J. Sauvagnarguesa, z którym 
omawiał sprawę kryzysowej sy_ 
tuacji dolara oraz przebieg roz
mów przedstawicieli 4 mocarstw 
na temat Berlina zachodniego. 

GENEWA. - Kraje afrykań· 
skie wypowiedztaly s;ę w sobó
tę za otwarciem Kanału sues
kiego którego zamknięcie mia
ło „zguhne następstwa dla wy. 
miany handlowej wielu krajów 
i podważyło ie]+ wysiłki gospo
darcze". Uchwalę podjęto na 
sesji komisji gospodarczej ONZ 
dla Afryki i organizacji Jed
ności Afrykańskiej. 

TRYPOLIS. Przed sądem 
ludowym stanęło tam w sobo
tę 17 osób, które dawniej zaj. 
mowaly wysokie stanowiska w 
rządzie libijskim. Wśród nich 
znajduje się 4 byłych premie
rów. Są oni oskarżeni m. 1n. 
o korupcję. 

NOWY JORK. - w mteScle 
Camden w stanie New Jersey, 
już drugi dzień trwają rozru. 
chy na tle rasowym. Poli ej a 
rozpędza gazami 1zaw1ą1=yml de
monstracje m!odzieży pocho
dzeniił portorikańskiego. Doszło 
też do wymiany strzałów mie
dzy policją a demonstrantaml. 
Wiele sklepów l domów zostalu 
podpalonych. 

LONDYN. - Brytyjski 5e1tre
tarz obrony lord Carrlngton, 
powrócił z Malty nie osiągnąw. 
szy porozumienia z premierem 
Mintoffem na temat korzysta
nia przez w. Brytanię z baz ru. 
wyspie. Rozmowy mają bYc 
kontynuowane. 

SPORT * SPORT * 

C>k. 2'1-00 autobu.sów · I 

Swiqlo polskich skrzydeł 
W 27 rocznicę pierwszego lo

tu bojowego pilotów pułku 
warszawa i pułku lot11ic
twa szturmowego, Obchodzoną 
corol:'Znle jako świeto ludowego 
lotnictwa, 04lbyla si~ wczoraj 
w· Poznaniu. centralna akade. 
mia. 

W swoim referacie dowódca 
wojsk lotniczych gen. J. Racz
kowski przedstawił h!stodę pol
skiego lotnictwa, modernizację 
jego sprzętu, wprowadzanie 
najnowoeześniejszej tech.nllti o-

raz trodkl podnoszenia kwali
fikacji kadr. 

Gen. Raczkowski stwierdził, 
że patriotyczne lotnictwo pol
skie, zespolone z silami Ukła
du Warszawskiego gotow.e jest 
do wykonania wszelkich za.dań 
w obronie ojczyzny, 

Najbardziej zasłużeni, w tym 
również słynni lotnlcy z Il woj
ny światowej, otrzymali po raz 
pierwszy medale „zasłużony 
dla lotnictwa", 

~~~~~~~~~~~~~-

DLACZEGO LISTY Z ZAGRANICY 
WĘDRUJĄ CZASEM DŁUGO? 

ki w środku, co nietrud.ne> óy
ło s&wierdzić, ponieważ p:·ac'l '" 
nicy poom w innych k!raja-ch 
nie sta.rali slę o zacnowainie ja
kLchkOlwi~k pozorów i wysyra
li w świat listy w przeciętych 
kopertach. 

Nie zawsze punktualne dorę
cza..'1ie przesyłek lŁraj<>wych 
przyczynite> się pra\vdopodobnie 
do opi.nli, że za dtugie wę
drówki listów le>tni.ozych .z za
gr11Jn1cY odpowieazialma Jest 
poczta poi.ska. Ponieważ skarg 
pylo auto, P,rzeprowad.zo,no ----------------
kontr<>lę pooróży i>rzesyłek z 
różnych krajów. Okazało się, 
te w Jro•respo,ndeneji odbieranej 
na lotnksku w, Wa.r_szawie znaj
dują się przesytki gromadzone 
pne,z poczty zagranj,czne przez 
ki1ka, a nawet kilkanaście dni. 

Pl.l'\Zesyllki listowe z Meksyku 
wpływają do Polski po 15 
dniach od daty ich nadania, -z 
LLba•nJU po 6-7 dniach, z Ar
gentY'!IY - po 8, ze SizWecji -
po 7, .z USA po 7 l 8 dm.lach. 
Dla prayktadu - w kore>;>e>n
dencji z Bel.gii, k;tóra ~J<ta.rla 
do wa.rszawy 18 bm., byly U
sty nadąne w Bru.klieli między 
5 i 10 sierpnia, 

Nie zna.czy to - ocrzywl~l!!, 
że poczta polska pracuje be7. 
za.str:-zeżeń, nie ma Jedna.k po
wodów do obciążania jej n.t.e-
s!usznymj zarzutamł. Do nie-\ 
dawna, nada.wcy i odb\oircy li
stów, glównie " „zawa•rtośc\ą 
dolarową" obairczali winą za 
znikanie pientęci7.y rów.nież i•l
sze ur-lędy pocz.towe. Tymcu
sem e>ka.za,lo się, że listy te do
cierały do nas już bez gotów-
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Oferta za 45 _mld zł 
Do otwarcia „Jesieni 71" po

zo$!aly jesi;cze trzy tygodnie. 
Z szacwnkowych danych, jaJd.
mi dysp01I1ują orga.nizatot"zy wy
nLk.a, że ogólna wa.rtość ofe.rt 
wyiniesie ponad 45 mld zł. 
Przemy'SI leklkii za.oferuje o
d7Jież, e>bwwie, galal!lter!ę ttp. 
wa,rtO>ści ok. 12 mld zl. 

Bo.ga:tstza ma być aferta prze
my\9lu meblarskiego. Więcej 
znajd.zie się w meblarskiej hali 
mebli segmentowych w zesta
wach oraz mebli pojedyinczych 
i drobnych. 

Spe.re ilości towa.rów P!'Zed
staw! 19 h'lllt s·zkla i 11 za.kła
dów cerarrniJCznych pira·z zakła
dy stofamki bu.dowla,nej, które 
na rynek mogą d<l<!tarczyć o
kna, orz·wi, tu1ryny, domki 
camp\ng01We itp. Przemysł che
micZillY ma do spnedanl.a wy
roby che.-nli g-O>Spoda.rozej, ko
sm etyik1 i arty<kuly gun10we za 
1,8 mld zł. 

SPORT* SPORT * 

Bezpardonowa walka 
z chuligaństwem 
w lodzi 

Kilkuset fu.nkcjonariuszy MO 
i członków ORMO rozpoczęło 
wczoraj wlecz.arem generalny 
przegląd miasta pod ll:ątem 
zwalczania chuligaństwa. W 
akcji, która jest początkiem 
systematycznej, wzmożonej dzia
łalności organów ścigania - u
względniono przede wszystkim 
miejsca i rejo.ny określane jako 
„najbardziej zagrożone". Prze
prowadzono więc lustrację par
ków, dworców kolejowych, nie
których lokali gastronomicz
nych <>raz słynnych melin -
miejsc .,prywatnego" grupowa
nia się przestępców różnego 
kalibru. 

ze względu na późną porę 
.(akcja trwa w momencie odda
wania gazety do druku) nie 
możemy podać wyników. Szcze
góJy pnedstawimy we wtorko· 
wym numerze gazety, w bez
pośredniej relacji naszego ucze-
stnika. (zt) 

Kronika wypadków 
e W Księstwie pow. Ló<l:!, 

spaliły się zabudowania T. Ci
chockiego - stodoła i dachy 
na dwu budynkach. Straty ok. 
30 tys. zł. 

e oO tys. zł strat spowodo
wał pożar w gospodarstwie T. 
Boczka, któremu spalil się dom 
i dach na oborze. 

e W Rze.rzęczycach pow. Ra. 
damsko spłonął dach na bu
dy.oku mieszkalnym wla• 
sność J. Swiączykjl. Szkody o
ceniono na 20 tys. zl. 

e Wczoraj o godz. 17.50 w 
Lodzi na ul. Węglowej 67 Jan 
J. (Zgierska 38) został potrą
cony przez rowerzystę tak nie· 
szczęśliwie, że doznał urazu 
kręgosłupa i przebywa w szpi
talu. 

Swiadków wypadku oraz ro
werzystę prosi o zgłoszenie się 
WKRO, ul. w. Bytomskiej 60 lub 
tel. 516-62. 

e WKRO MO prosi. o zgło. 
szenie się pod powyższy adres 
świadków potrącenia Jadwigi 
G. przez motocyklistę. Wypa.. 
dek miał miejsce na ul. Gaga
rina przy Tuszyńskiej, o god~ 
17.10. 
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IHecz nadziel i rozczarouiań TYLKO JEDEN ŻUŻLOWIEC POLSKI 
ZAKWALIFIKOWAŁ SIĘ DO FINAŁU 

MISTRZOSTW ŚWIATA LKS - Polonia (Bytom) O:O 
Wynlikem remisowym zakoń

czyło się wcrorajsze spe>tkanie 
o mistrzostwo pierwszej ligi 
między LKS, a Pe>tonlą z By
tomia. Był to mecz pelen na
dziel i rozczarowań. Drużyna 
nasza dopingowana przez 45 
tysięcy widzów (może tym ra
iem było jeszcze więcej - w 
każdym bądź razie trybuny 
stadionu nie mogły wszystkich 
pomieści~. a ci lctórzy. spóźnili 
się na to widoWisko, zajmOWflll 
miejsca na bietni lekkoatlety
cznej). LKS grai z temperamen
tem I zdecydowanie dążył do 
zwycięstwa, ale cóź, kiedy ta 
piękna walka kończyła się za 
każdym razem niewykorzysty
waniem sytuacji podbramko
wych, a tl/l!h było mnóstwo. 
Już w pierwszych minutach 

spotkania . Sadek strzelając z. 
wolnego, wziął zły celownik 1 
piłka poszła nad poprzeczką 
bramki Polonii. Ostalczyk strze
la w ręce bramkarzowi Polonii 
Brolowi. 

Bardzo dobrze gra w dr\ltynte 
Bytomia Rochnia. 

Napastnicy LKS z trudem 
przedostają się pnez twardy 
mur obrońców Polonii, Mecz 
jest cieka wy, a)e bardzo den er. 
wujący. Co chwila zrywa się 
buru. oklasków, to znów t>O
wletrze napelni;i. się gwizdami, 
Napięcie wzrasta z każdą mi

nutą. LKS gra nerwowo i nie 
umie wykorzystać sytuacji pod
bramkowych. Niby wszyscy na
si gracze są w akcji, a rezul
tat nadal Jest bezbramk<>wy. 
Grąbosz prowadzi atak, ale t 

ten kończy się fiaskiem. Jesz_ 
cze raz przy piłce jest Sadek 
I jeszcze raz chce dojść do gło
su Mszyca. To tak zwana świe· 
ca, to znów przysłowiowa lu
fa I bramka Polonii stoi niczym 
zaczarowana twierdza. Padają 
ostre strzały. Bywają momen
ty, że l pod naszą bramką 
stwarzane są grofoe sytuacje, 
ale na szczęście są one likwi• 
do.waine z 21imną krwią przez 
bramlcarza Buta I Korzeniow. 
skiego lub Lubańskiego. 

Brol łapie piłkę. Kuchta od
bija daleko. Zmieniają się ak
cje. Pierwsz• oolowa meczu 
kończy się wynikiem ~ez.bram
kowym. 

Nadzieja, te po zmianie stron 
dopisze szczęScie pracowitym 
i nadzwyczaj ambitnie grają
cym piłkarzom LKS, ale zaw· 
sze pod bramką Polonii wyra. 
sta las nóg i pełno Jest gra
czy Bytomia. Jedna l druga 
drużyna zaprzepaszcz:ają szereg 
sytuacji z tym jednak, że LKS 
ma przewagę i gra bardziej o
fensywnie. W 65 min. pil.ka bY· 
la 2 m przed bramką Polonil, 

Zdawało się. że szczęście je$t 
tak bliskie, ale niestety ... 

Kibice nie tracą nadziel, że 
jednak spotkanie to zakończy 
się zdobyciem przez LKS 2 
punktów - całkowitym zwycię
stwem. 

Niestety przed godz. 21 sędzia 
kończy mecz l obie drużyny 
zlane potem schodzą nie poko
nane z bois.\Ca. (ja.nie.) 

POZOSTAŁE WYNIKI 
GW ARDlA - RUCH O :l 

Wa.rsza,wska Gwa.rdia przegn
ła z. cho.rrowskLm Ru,chem o:z 
(O:l). Bramki zdobyli; Faber w 
ł mlJn. i Billa w ł7 min. Wi· 
clzów ok. I tys. 

Mecz stal na przeciętnym po
ziomie. Pitkat·ze Ruchu g&rowa
ll nad zespoJem stoleozinym wy. 
&7lkoteniem technicznym i szyh
kością. Ba•rdzo dobiry mec.z za
grał &llCZególnie Bula. P<>nadto 
w d•rµżyinie Ruohu podobali się 
Or.aja i Wy•rnbek. 

ZAGLĘBIE (S) - POGO~ 1 :1 

Z8<!l~ębie Sos·nowi.ee nieoczeki
wanie uremis<>walo na wl!.sn'i'm 
boisku z Poge>nią 1 :1 (l :1). Pro
wa.cLzenie dla Po.go.na zdobył w 
32 min. l<'rzystolik, wyr&wnal 
Aml:>roży w 42 ml'!\. Sporok11J11i• 
Gt:lądalo ()!<:. 8 tyis. wid,z.ów. 

Zagłębie byto . ulecydowal!lym 
tawory;tem, Po .zwycięstwie na<! 
R!u.ch em i remisie z Wisłą w 
Krakowie, zwoleOl!licy se>sno
w1czam liiczyU na .s.ukcee. 

Rosne>wicurnie, którzy p.rzyg.:i. 
to>wują się do wy'stępów w Pu
cha.m.e Zdobywców Pu
charów tym ra.zem nie zachwy
cili. Sła'bo g.rała s•7;('1Zególnie 
d.roga linia, · tylko Szmidt, Ba
za~. Ja•rosi.k i K<>wa.Jezyk nle 
!<prawili :zawodu. 

l'IZO!llBIERKI - WISLA S :1 

S-zomhierki Bytom pokomaly 
Wi.słę K·raków 3:1 (1:0). Bram
ki z<ioby.J i; Oglą-za w 45 m i.n i 
ł7 min. e>raiz. G.l'zy,wa.czew&k! w 

80 mi.n. Dla Wisły - Podak w 
73 min. 
~ie i;ta2o na. bMd.zo $ła

'b;vm pouomie. 

ODRA - LEGIA 1 :1 

Odra po b. doorej grze zr._ 
misowata z Legią 1 :1 (O :O). 
Bramkę dla Oary zdobył Gut 
w 57 min. Pro.wad.zenie dla LI"~ 
lłii u.zys.kał Cmikiewi.c-z w 52 
min. Legia może mówić o 
"rozęściju. iż wywiozła z Opo
la' 1 pwn.k.t. Gospodall'lze grali 
dobo-ze i mieli przez d~U·lie o
jgresy wy·raźµir p;rzęwa.gę. 

W Od•!'ze, która walc;Y\la nad
zwyczaJ ambitnle, pod<>bal się 
bramk.8.rz Krupa. z Legii B. 
Bla.ut, us.i.l<ują.cy jak 2'Wykle, 
wprowa.clmlć lad w swoim 1.e
snole. Meciz e>glądało JA tY• 
Widzów, 

II LIGA 

W spobkaniu G mist.rzOi<tWo 
Il ligi piM<a0r:-skiej GKS Kato
wi.ee zremi.so·w•I z ROW Ryh
nik 1 :1 (l :O). Prowadzoole dla 
(ospoda.rzy z.dobył Nowak, W:V
rów1nal po 1>xizer:-wie Lerch. 

W ze5połe Kate>wie wy;;tąp!I 
Pn raz plea-wszy PlUJta, lotóry 
nosił się z zamia'l"em z.miany 
ba.rw ldUlbo-wych. 

• • • 
Sląsk Wroctaw sprawił ogro

m•nY zawad swoim kiblc~m 
prze~rywając " MZKS Gdy:nia 
Q;l (0:1). Jedyną bramke me
<>zu st,nzeU w 13 mim. Suama 
t'M~KS r.nynia). 

'1ar:-b&nnia - Pi.a6t O ;O, , 

Na lorulyńl'ikLm t<>ne Wem
bley rozegrany został w sobo
te wie-czo.rem europ ej !kl finał 
miatrrostw świa~a na żużlu. 
Zwyctętyl NowOO'.elal!Uie:zyk Ivan 
Ma.uger - H pkt., wyprzedza
jąc Ang)lika Wilsona i Duńczy
ka Olsena - po 12 pkt. 

Poiacy nie ooegrali poiwat
niejszej roli. W pierwszej dz1e
Sbą.bce Zill.'.lJa.zł się tylko Jerzy 

1) Mau.ger (N. Zelandia) - 1' 
pkt., 2) Wils<>n (W. Brytania) -
12 pkt., 3) Olsen (Dania) - 13 
pkt., 4) Nigel Booeok (Ang.Ila) 
- 12 Pkt„ 5) Eric Boocok (An
glia), - 10 pkt„ 6) Ajrey (A u
stralia) - 9 pkt., 7) Moore (N. 
Zelandia) - 7 pkt., 8) Szcta
kiel (Polska) - 7 pkt., 9) Go·r
dajew (ZSRR) . & pk:.t., 10) 
Stanc! (CSRS) - 6 pkt. 

Sz;:,zakiiel, który zaikwaliflkował ..---------------
się ·do !i>rullów mlstrzos~w świa
ta. 

A <>to na:llwiska :r,awodn!Jków, 
kitórzy wyu.<!dczyU awaru; do 
fina:tu mi&traiosilW , świata: 

Dobry wynik łucznika 
Boruty (Zgierz) 
W Giżyclw o{l.byly się kores

pondeneyj,ne za.woqy luc'ZOic.ze 
j't.llDiorów. Dobry wynik VJ wie
loooJu uzyskał wielce u.talento
Wal!lY reprezentant zgierskiej 
Bo•rnty - Micha~ Szymczaik -
1,209 pkt. Wyntk ten jes.t re
korqem Pol.ski juniot"ów. 

Drugie mtejsee zajął Grze
gorz Bo.gu.sla•wski również z. 
BOTuty - l.141 pkt. 

Po prizekaza•nrl1u wyillilków u
zyjika<nych w Giżycku, Międlzy
nąrodoiwa Federacja Lucz,:iic~a 
u.sta.Ji oota.tecz.ną klasyfilkację 
za•wodów, lcJtóre są ni-eoficjalny
mi ml&rr.zo.stwami świata ju
nilorów. 

Robaszewska (ŁKS) 
wygrała w Warszawie 

W Wairsi.aiwie odbyły się pro
pagandowe za.wody ielckoatle
tyezne o Puchar PKOl. W bie
gu na 800 m zwyciężyła lekko
a.tlet.ka LKS Robaszewska, U• 
zyskując czas 2.13,4. 

W konkurencji mężezyiz.n bieg 
na 3.000 m z przes2lko1lami wy
g,rał Przeszko - 3.47,2. Bieg na 
800 m - Czyż 1.50,7, Jalomyń
Sikl w oszczepie u.z;vfilcal tylko 
72.66. 

Polska - NRF 3-:0 
w przed1>1łmpijsikiJlll turnieju 

pi~ki siatkowej drużyn męskich 
reprezentacja Polski pe>kOl!lala 
w Mona.chi:wn drużynę NRD 
3:0. 

Siaflka.-ze nasi o<linleśli bei.:· 
a.pelacyJne zwycię.stwo. Oto re
zulta.ty u.zyskame w poszczeiiól· 
nych setaich: 15 :3, 15 :au., 15 :6. 

~~~~~~~~~~~~~~~~-

MIĘDZYNARODOWE MISTRZOSTWA POLSKI 
W TENISIE 

Na ~rta•ch karowickiego Ball
dQ>nu, g<lzie C>dbYwaiią się mię
dzynairo>CJ.owe mi•stnostwa Poi
ska w tenisie, rozeg,ra-no pierw
szy fiinal. 

J:,'Ii.storow'Slki. tyitlul wYWalczyly 
w g,rze pod.wój.nej ko•biet ra
d.z.leokie zawo.dniczki Morozo"·a 
i Biril.Lkowa, zwyciężadą,c de 
Ra.u.b:.Jl (Francja) i Li.n<!·stroem 
(F':nla>!Hl!ia) 4 :6, 6 :3, 6 :0. 

Fbnaili:..~tów wylc.n10010 ta.kie w 
grze podwójnej mężc7.yzn, W 
póW1nale tej konk.i.-encji zna
koaruty po,i edyinak stoczyli wi· 

cemi.strzowie Europy - Metre· 
Welli i LhchSJCieW (ZSRR) z 
Czecooslowaikami Hrbecem 1 
Zecliniikiem. Po gr-ze trwająMj 
2.,5 g°"1zi"IY, para radrz:iecka wy
grala 15 >13. 8 :6 i w fLnale spot
ka się z na.szy;m deblem T. No
wicki - Gąsi.:J.rek. Polacy a
wansowa.U bez gry, otrzyml!Jąc 
waillrower od Fra.ncuzów, Goo
reila i Domingu.eza, p<>nleważ 
te1:i ostaitni zach-0re>wa·I. Tak 
więc niedzielny final będzie re
\vanż~m za mtstr'Z'O-sitwa Euro
py w L\lksemburgu.. 
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Technika 
(Dokończenie ze str. 1) 

XIII), bądt kształcie w PL specjalistów elek· 
troniczno-teleter·hn•cznvch (wniosek sekcji Il) . 
Niefachowcy nie mo~ą orcnic, ale mogą 
o cze I< i w ac I oczekują na erek ty takiej 
czy innej !uJoccpcJi unowoc1e<:nicnia bazy te ... 
chnicznej 1 L"Ot:woju prt:emyslu lekkiego. ma· 
szynowego, chemicznego I innych. Od tychże 

efektów zależy prieciei po z I om I styl ży· 
ria spoleczenst wa w którym się żyje. miasta, 
w którym się m1e57.ka. 

pr7.Pd•ieblorstw crzemvsłowvch posiadało (da
ne ta 1968) wykształcenie wyższe, 2 proc. -
podstawowe. Wśrod k1ecownikćw wydz1alów 
produkcyjnych wyżs~e J5.B proc„ podsla
wowe 8.6 pnc. Nawet nie NOT-owlec dziś 
jeszcze inajdz.le uspraw1edliw1en1e dla wielu 
z tych faktow, co nie wazzy, że ich nie krY· 
ty kuje. 

za lat pięć. Kowalskl - mieszkaniec Lodzi, 
robotnik czy urzędnik niewiele z tego co_ dziś 
- usprawiedliwi. A ,ju• na De w n o nie zrozu
mie Kowalskiego Inżyniera, czy technika, je· 
sit ten oświadczy że np. „z przyczyn organ!. 
zacyjno-tech nicznych nie udało się wykorzy. 
stać wszystkich środków przeznaczonych na 
<"Ozwój łód1kiej go,oodarki". Tym bardziej nie 
zrozumie go Kowalska - prządka. czy tkacz
ka, jeśli usłys7.y: „również z tej racji nie uda
ło się rozwiązać problemu kllmatyrncji hal 
produkcyjnych", a z „Drzyczyn ujemnego bi. 

Mieszkańcy Puszczy MaMańsklej dobl"Ze wiedzą o ko~o 

chodzi. To Jego bowiem grób. jak niemy wyrzut, tkwi od 

29 la.t wśród tnnych mogU tutejszego cmenta.rza. Opusl.Czony 

kopczyk ziemt. która zlmnym całunem otulila człowieka 

o fantazji wybiegającej daleko w przyszłość. Najb1iższym 

sąsiadem był Ził Jego życia Stantsław Ko1Jowsk\ emeryto

wany nauczyciel, dyrektor tamtejszego liceum ogólnokształ· 

cącego. Kiedy On budowal w Olszance dom. właściwie n1 

to szopę nt to oberżę - budynek wzorowa.ny na chałupie 

Chelmońsklego w Kuklówce, kiedy więc wznosU W trudzie 

domostwo, p. Kozłowski po<la.rował Mu m. i.n. deski na pod

łogę. I tak się zaczęta ta znajomość„. 

I 
Punktem wygC'la dla techników naszego re

gionu przy formułowaniu wniosków technicz
no-technologicznych. było więc rowmowanle 
nast~ui<tce: - jak to co po5tulujemy w dziP.• 
dzin1e zmian.Y "łtruluury i ntodcrniLacji prze• 
myslu zmitmi ni„ na jlcpną (łagodnie mówiąc) 

w Lodzi i regionie hierarchię plac? 
- jak to czego sit; domagamy w dziedzinie 

rozwotu hudownirtwa~ komunH<acji, telefoniza
cji, chemii i In, u ł a t w i ż y c I e mieszkań· 
com? 

Takle rornmowanie - twierdzi prezes OW 
NOT zwlęk<lylo poczttcle od po w Ie dz I a I
n oś c I I wynikające z niej napięcie. Tra we· 
stując powiedzenie „latwie.1 lrnchać lud1.kośc 
niż sąsiada" można by rzec: lalwiej tłumaczyć 
się „miedzy nami fachowcami" z zaniedbań 
w tej czv Innej d'iedzlnle eospodarki. niż 
przed wspólm!eslkańcam1 z tego co utrudnia 
Im Ich cod1.tenne życie w pracy I w domu. 
Kolega elektronik zrozumie kolegę włókienni· 
ka, który na konere<ie powie (cytuję z pro
jektu uchwaly sekcji X Ili): „wskatnikl pro
dukcji wyrobów wl6ktennlc1.ych na I miesz
kańca wyka1u1~ ponad dl1e<ię0 ioletnie nasze 
opóźnienie w stosunku do kraJt'iw rozwinlę· 
ty<'h Wskaźnik len l'!!•I obecnie nl;\ny w Pol
sce niż w CSRS 1 NRD. (.„) Udział automa· 

dla ludzi 
ransu siły roboczej nie wzrosła produkcja ma
sy mięsnej I nie poprawiło się zaopatrzenie". 
Nie będzie także łatwo wytłumaczyć absol
wentowi PL. że np , trudności w dostosowa
niu modelu sz.kolnictwa do aktualnych I przy. 
sz!ych potrzeb społeczeńslwa" sprawiają, li 
nie ma dlań pracy w wyuczonej specjalności. 

Dziś takle sytuacje się zdanają . choć zdarzać 
sie nie powinny„ 

Czy I co z problemów i:> podobnej do wyżej 
wspomnianych randze. uda ste rozwiązać? 

W tym pytaniu tkwi Jak się wydaje, źródło 

wypływającego • poczucia odpowiedzialności 

napięcia, które odczuwa się w środowisku te. 
chntków naszego regionu. Dopóki - u boku 
władz. walczyli o środki, uzasadntall koniecz
ność Ich wydatkowania - dla Lodzi na przy. 
klad, było t r u d n o, ale nte... n 1 e b e i.-

I 

I dla Lodzi Ili 
tycznych krosien bawelnlanych w Polsce w ro. 
ku 191;; 0'1ą2nle POl.IOm w Brytanii I NRD 
:t roku 1966", Kolega włókiennik zrozu
mie elektr•111 ika który powie (cytuję za pro
jektem sekcji v): „Pod względem nasycenia 
lurtnoścl odblornikamt radiowymi zna.ldufemy 
•'e na O<t"tnim <7Ó•lym (po ZSRR. NRD. Buł
gartt. CSRS l Węgrzech) m iejscu, telewizyjnymi 
- na piątym przed 8Ull\R.rta („.) Opóźnienie 

te!M0n1>.acit kraju w zakreslP unądl.eń teleko
munikaryjnych. w stosuriku do krajów przo
duja,cych sięga 2~ lat. . Kolega dyrektor -
N0T-owiPc ~rO?Umle koleeę od spraw kadro
wych, który stwierdzi (cyt. za pro.jektem u
chwały ~ekcJI li): Tylko 51 8 proc. dyrektorów 

p ! e c z n I e. Obecnie, kledy mówi się te na 
Lódż „sypnie się" ponad 34 miliardy Inwesty
cyjnych złotówek. to jest o 70 proc. więcej 
niż w ub. plęctola1ce. sprawa wygląd3 Inaczej. 
Czy mając pieniądze starczy nam wiedzy, ta
lentu. dyscypliny by je wykor1ystać w myśl 

za~ady .• technika dla ludzi". rzylt tak jak z a
p o w i a d a I i ś m y starając się o nie? Pusta 
kieszeń usprawiedli1'<1a wiele braków I słabo
ści. Pełna - stanie su: dla wielu. w tym wła· 
śnie dla techników sprawdzianem Ich p r z Y· 
d a t n o ś c I. Dobrze. że myślą 0 tym już te• 
rai . . Jest nadz.leja, że nie t!'lko z okazji kon
gresu. 

lRENA DRYLL 

Kryzys ZAŁ-ĄC·ZNIK 

i nr 
UJ 

Buckingham Palace 

Moda na Olszankę zapanowała od chwi.ll. gdy wa.rszawskl 
laryngolog dr Wróblewski, wykuplwszy ziemię dawnego 

dworu, w1.nlósl tu kilka „pensonatów" dla letników ze st~ 
łecznego high llfe'u, a głównie artystycznej cyganerii. SuchY1 

Jagodny klimat, piękne sosnowe lasy, cisza głębokiej pro• 

wlncji stanowlły magnes ściągający uczonych, literatów, 

malarzy t aktorow. Rychło wyrasta dom Józefa Rapackiego, 

świetnego pejzażysty, ucznia ~ławnego Gersona. „Poniewat 

nie stać mnie na dom w Kair'ze - tłumaczył artysta - po
s.tawl!em „chałupę" w Olszance. Notabene z oibrzymil\ 

pracownią, w której poczesne miejsce tajmowal giga.ntycz

ny piec. W wioseczce mteszkal także profeso.r Galle - sty• 
Usta, dużej miary erudyta. Poza nlm przyjeżdżalt tu często 

prot. Hirszowskl spec od gazów. prof. W. SwlętoslawsJd 

fizyko-chemik. późniejszy członek PAN l Inni. Z ma.la.NY 
częstymi gośćmi byU Pop„wskt I Kopczyński. Wła.snego 

domku, zwanego „Honoratką", dorobUa się Hon0<rata Lesz• 
czyńska, wybitna aktorka dramatyczna, córka W. Rapac. 

kiego. 

w taklm oto gronie zamteszkal w 01.$za.nce ON, dla jed• 
nych dziwak, dla Lnnych człowiek wybitny. Kupiwszy. 3 ha 
ziem! paczą! ją obsadzać lasem. A każde drzewo odpow1adalo 
gwieździe świecącej w górze. I tak powstała jedyna w swoim 
rodzaju sosnowa „mapa" fragmentu nieba. W chwilach wo!• 
nych obserwował pta.kt l motyle, z uwagą śledząc technik~ 
lch lotu. MiaJ caly album motyli, a obok tekę planów, ry• 
sunków I wykresów ttuma.czącycll Pl"ZYCzyny, a wlaś• 
ciwie zdolności pionowego wznoszenia się ku gól"Ze po-
sre7.egńtn1ch owadów. · 

Mówi pan Kozłowski: człowiek ten do ostatniej chw!ll. był 
dla mnie zagadką. Proszę sobie wyobrazić, że w dn\J.t kie-. -
dy usłyszał płacz sweg0 pierworodnego dziecka, spakował · 
manatki t umknąl bez słowa wyjaśnienia., opuszczając dom . 
t żonę - kobietę wielkiej urody. Po latach pt"Zypadkowo 
będąc w Pa.ryżu na wystaWie samochodowej, zaLnteresował 
się pewną konstrukcja,. Okazało się, że twórcą Jej był... 
jego własny syn, którego nie wldztal na oczy od tamtego. 
pamiętnego dnia. Ilekroć odwiedza! mój dom, nie 
wchodzU furtką, lecz przeskakiwał przez plot z młod.z.ień· 
czym rozmachem 1 werwą. żył swyml fantazjami, nie ba:: 
cząc, Iż z trudem wiąże koniec z końcem. W Jednej ze 
ścia.n mieszkania tkwil tam duży gwóźdź, na który z beztroską 
nabljal otrzymywane rachunk1. Ntejednokrotnle pokazywał 
mi blasza.ną puszkę skl"Zętnie zalakowaną, w które.J kryl 
dzieło swych wteloletnlch poszukiwań t dośwladczen. Tu:t 
przed drugą wojną ogrod.zU plac wysoklm płotem l oozeki· 
wal na grupę studentów z Polttechnlkl Wars.zawsklej, z któ• 
rym\ miał przeprowad.zić ostateczne próby swego wynalazku. 
Wybuch wojny pokrzyżował te plany, Kiedy przyjechałem z 
Warszawy - ko.ntynuuje pan Kozłowski - ozm~m\ając, że 
Jego mieszkanie (na piątym piętl"Ze przy uJ.lcy Sw1ętokray
sklej) nie 1.&t.nleje, że w gruzach zgtnęly Jego obra:zy, mo• 
dele 1 plany, odszedł w milczeniu 1 przez trzy dni nie 
opuszczał domu. Klęski dopetnila wiadomość o zamo.rdowa
ntu syna przez hltlerowcow w obozie Dachau. Napisał 
wtedy testaią,ent, przez.naczając swe dzieła warszaws!ĆeJ 
zachęote" z'a$ dom t pia.c po poloWle wnukom oraz pani 

zoni - s~ej modelce i gospodyni. Zmarł w Lutym 1942 r. 
Na cmentarz wleziono Go w „zajd.kach" - deskach ułożo
nych na saniach. Nie było pieniędzy na pogt"Zeb, więc 
Zonia wyciąg,nęła skądś obra.z malowany przez kilka lat 
dla jakiegoś kośclola 1 w z.a.mian za pokrycie kosztów po
chowktt podarowała miejscowemu J~karzowl. Ntektórzy z 
grona Jego znajomych okazali się na tyle podli, że chcieli 
podważyć autentyczność testamentu, a nawet próbQWali 
podsunąć dru.gl, rzekomo pra.wdzlwy" •• , 

• • • 
Mijały lata. zmarła go.spodyn! modelka, wnuk1 nie 

zgtos!ly się cio Otsza.nk.i, dom chylll &ię ku upad.kow~ 

(Dalszy ciąi: De str, 4~ _, 

. Pobory c~nllo~:. s;od~nf. fi,+;- Prowizja ·~odatkowif ---.-<f 

Jr.ról~wsklel: ·- " • ' • 95.000 funtow szterlingów. 
· LISTA CYWILŃA: 475 ty1. („Pomoo" członkom ro„ 

funtów. ., _ dziny królewskiej - nie o-i 

!'- Prywittn'a k:~sa, kroloweJ bjętej listą cywilną I 
Elżblety: 60.000 funtów . kompensata efektów · In-i 

, szterlingów. flacji.) 
~ Pensje personelu Domu 

Królewskiego: 1.95.000 fun• 
tów szterlingów. · 

Jo- Wydatki na utrzymanie 
Domu Król.: 121.800 fun„ 
tów szterlingów. 

Jo- Tzw. „Royal Bounty'' 
(przeznaczone na cele 
charytatywne): 13.200 fun• 
tów szterlingów. 

:APANAŻE CZŁONKOW RO! 
DZINY KROLEWSKIEJ: . 

!'- Królowa • Matkaz 10.000 
funtów. 

+- Książę Edynburga: 40.00Q 
funtów. 

+- Księżniczka Anna: 6.00& 
funtów plus 15.000 110 
wyjściu za mąz-, . 

- Księżniczka Małgorzałai 
15.000 funtów, 

... . ; 

Nieczęsto się zdarza, teby jeden z ml• 
nistrów korony podniósł slę z rządowej 
ławy I potrząsając przed Stołem Depesz 
w Izbie Gmin trzymanym w ręku doku
mentem, zaanonsował podniosłym głosem: 

,Panie p:-zewodn.iczący (lord Speaker>. 
mam tutaj Ust osobisty Jej Wysokości 
Królowej. poqplsany jej własną ręką ..• " 
Kiedy M. Barber. minister finansów Jej 
Wysokości Królowej Angielskiej odezwał 
st~ w te słowa w środ~ 19 maja br., pu
bliczność zgromBdzona na galerll odnio
sła wrażenie, że czas spędzony w kulua
rach parlamentu nie poszedł tego wio
sennego dnia na marne: z pewnością Ja
kiś niezwykły ewenement miał mieć miej
sce. Ministrowie. dziennikarze I deputo
wani nie m!ell wątpllwośct co do treści 
dokumentu. ponieważ już w zeszłym ro
ku książę Edynburga (małżonek królo
we.Jl zadeklarował publicznie. że finanse 
pałacowe zamykały się w „saldzie ujem
nym"; w międzyczasie książę pozbył się 
swo1ego prywatnego jachtn l swoich 
„ponny's". slut.ących mu do gry w polo. 
L~ktura dokumentu, odczytanego przez 
przewodnlczacego w absolutnej ciszy, ole 

tc>wość rezygnacJt z 60 tys. funtów wy. 
płacanych Jej z tytułu „sakiewki pry
watnej" (głównie na utrzymanie zamków 
w Balmoral I Sandrlngham) w celu od
ciążenia budżetu publicznego, proponując 
równocześnte wyznaca:enie renty n'a wy
padek ewentualnego wdowieństwa którejś 
z przyszlych żon jej dwóch synów (l~s\ą. 

tąt Andrew I Edwarda) 1 stałej pensjl 
dla księżnej Glucesteru. Dla ułatwienia 
kontroli Usty cywilnej - dorzucała Elż.. 
bieta - gotowa Jest przedłożyć kompe
tentne! komisj! parlamentat'nej szozegóły 
swoich wydatków. 

w zamia.n za listę cywilną,' opartą na do
chodach z królews.kich posLadloścl) budżet 
rod.zimy pa.nującej ustalony byl na <>kres 
oo najmniej Jedneg9 pel n ego pa.no. 
wania. Wz.!ąwszy pod uwagę fakt, te rzą. 
dy królowej Elżbiety trwają nie dłużej 
niż 19 lat, pnyjąć można za pewnik, że 

pałacowa petycja jest sama w sobie śwta
dectwem gwałtownych przemian, Jakle 
zaszly w Anglii w tym okresie. 

- Książę Gloucesteru: 35.000 
funiów. · · - ' ' 

zawiodła ntko~o . • 
.,Licząc na Wierne przywiązanie Gmin 

do 1ej osoby". lcrólowa proponowała w 
swotm liście rewi7.Ję listy cywUneJ. usta
lonej pt"Zez parłamP.Tlt przed 19 laty. Za
lowala, że przemiany zaistniałe od roku 
1952 uczyniły apanaże parlamentarne nie
wystarczającym! do kontynuow811la przez 
nią samą I Jej rodzl.nę służby dla dobra 
narodu na p.ozlomte. do jakiego naród -
o czym jest przekonana - jest przyzwY
czaJony I Jakiego żvczylby sobie. W kon
sekwencji królowa Elżbieta prosiła o ge
neralną podwyżkę uposażeń lcrólewsklch, 
z kt"órvch nlPktóre. fak uposażenie jej 
w111~. kslecla Glucesteru. zostały ustalone 
w 1937 roku. Królowa zadeklarowala go-

W pełni okresu tnflacJI, spośród nlezlt
czonych rewindykacji dotyczących upo
sażeń, Jakle zala.ly Królestwo, żadna nie 
była sformułowana w sposób ba.rdzlej 
kurtuazyjny. Fakt, że chodzi tutaj o „po
prawkę" budżetu, który wyraża się nie· 
bagatelną cyfrą 650 tys. funtów szterlin
gów, ale z drugiej strony wiadomo, te 
od ~hwlll ustalenia apanaży królewskich 
w roku 1952 do dnia dzisiejszego kosz~ 
tycia podwoU się, podczas gdy funt ?.de
waluowany został aż o 14 proc. 

Te dwa ostatnie zjawiska brał bez wąt
pienia pod uwagę Harold Wilson, kiedy 
w roku 1969, jako ówczesny premier (o
beanie szef opozycji Labotlt' Party) za
propooowal parlamentowt rewt-z:Ję listy 
cywilnej w sposób tak otwarty, że obec
nemu rządowt konserwatywnemu nie po
zostaje nic tnnego jak uznać problem za 
;,dojrzały" do rozpatrzenia. Podkreślić 
należy, te propozycja pnedlożona par
lamentowi przez Elżbietę, jest ewenemen
tem bez precedensu w hlstorll Anglll; od
zwierciedla ona niezwykle szybką ewolu. 
cJę looniunktury generalnej Ziednoozone
go Królestwa. Od odległej e.poki stworze
nia monarchii konstytucyjnej, które po
ciąęnęło za sobą pl"Zekazanle państwu o
gromnych własności ziemski.eh (właśnie 

Znalazło slę kilku deputowanych z le
wicy Labour Party, a w szczególności 
WUllam HamUton (Szkot o poglądach 
zdecydowanie republlkańsklch), którzy od~ 
ważyli się otwa.rcle wystąpić pt"Zeciwko 
królewskiemu wnt.oskowl. Zadekla.rowalt 
oni publicznie w Izbie Gmtn, że budżet 
królewski Jest zbyt obszerny, że wiele 
ceremonil, pt"Zyjęć t podróży rodzl:ny k:ró
lews.kiej Jest zupełnie zbytecznych, nie
potrzebnych l towarzyszy tm przesadna 
pompa. Hamttton nie zawaha.! slę doczn. 
cić, że komisja parlamentarna, wyznaczo
na do ustalenia Usty cywilnej, powinna 
przed powzięciem ostatecznej decyzJt zba
dać stan majątku osobistego królo·wej; 
Elżbieta uchodizl pows"rechnle za najbo
gatszą kobietę świata. 

W odpowl&d21 mtnlster f!ll'l.a.nsów Ba.rber 
oświadczył ostro, że o podobnej ankiecie 
nie może być mowy - zadaniem komisji 
parlamenta.rnej, stwlerdz!l, jes.t ustalenie 
takiego budżetu; który zapewnUby rodzi
nie panującej wypemia.nle jej funkcji 
konstytucjooatnych. Grupa oponentów jest 
Jednak tak nieliczna, że komisja rewizyj. 
na, złożona z medmtu deputowamych kon
serwatywnych l tylut przedstawiciell Pa.r-i 
tli Pracy (wśród ntch W. Ham!Uon !); pod 
Pl"Zl!>Wodnictwem mtnlstra Barbera l przy 
kolaboracji H. Wllsooa I lidera pa,rtil 
llberalfeJ - Thorpa, w:zym za.dość pro
pozycj lm'ólewaltiej, 

- Książęta Andrew ł · Ed• 
ward otrzymają 10.000 
funtów rocznie po ukoń• 
czeniu 18-go roku życia 

(respektywnie w 1978 I 
1982 roku) I 25.000 po Ooi 
żenieniu się. 

- Książę Galii (Charles)i 
otrzymywał 30.000 fontów 
rocznie w wieku 18-21 
lat. Obecnie otrzymuje 
tylko dochody, jakle przy• 
nosi jego księstwo (Cor• 
nouailles) z których •po• 
Iowę przekazuje państwu. 
Renta w wys. 30.000 fun• 
tów jest przewidziana dla 
ewentualnej wdowY, po 
Charlesie. 

- W końcu królowa Elible~ 
ta otrzymuje dochody s 
księstw Lancasteru (200.00lt 
funtów rocznie); od wie.; 
lu lat Elżbieta wyr6wnu• 
je z tej sumy deficyt LI• 
sty Cywilnej. (Jej fortu• 
na osobista uznawana 
jest na 60 milionów funoi 
tów), 
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~awsze w sierpniu wracamy wspomnieniami do Warszawy tamtych 
dn.' .. Ale powstanie było przecież tylko jednym - prawda, że najbar
dz1e1 dramatycznym - epizodem walki z hitlerowcami. W walce tej 
u.czestniczyły różne organizacje, formacje i różnymi też posługiwano 
~1ę met?~ami. Nie najmniej ważną, a psującą wiele krwi okupantom 
1 sprawiającą, iż nigdy nie czuli się panami zagrabionego terytorium 
- był tzw. „mały sabotaż". Nękano nim hitlerowców dosłownie na 
każdym kroku. 

Napisał 

JOZEF POTĘGA 
Organizacją, która potem kie 

rowala małym sabotażem, byt 
„Wawer" powstały już w po
łowie grudnia 1940 roku. MY· 
l!lby się Jednak ten, kto by są
dził, iż „mały sabotaż", że 

„Wawer" to były działania o 
charakterze żartobliwym. Wów
czas nie bylo żartów! żart tak. 
że służył walce z okupantem. 

Pierwsza. która oddala życie 
w służbie , ,małego sabotażu 1 ', 
była dwud1Jestoietnia studentka 
Uniwersytetu Warszawskiego El
żbieta Zahorska, którą roz
strzelano ł listopada 1939 r. za 
zrywanie hitlerowskich plaka
tów propagandowych obwin ia. 
jących Anglię za zniszczen ia w 
polskich miastach'. Wraz z Za
horską rozstrzelano wówczas 
ponad 20 osób. 

Aresztowa nla i egzekucJ e cy
wilnej ludności zaczęły się mno
żyć. Gdy dwaj notoryczni ban
dyci zab ili dw óch żołnierzy 
niemieckich, policja hitlerow
ska przeprowadzlla w tymże 

Wawrze aresztowania (26 grud
nia 1939 r.) wśród mężczyzn w 
wieku od lat 15 do 70. Wzięto 

wówczas ok. 120 osób. Rozstrze
lano 114. Niektórzy zdołali unl
knł\ć śmierci padając przy 
ple:·wszych strzałach. 

„cichym boha.terem" wa.wer-

sk iej masakry" uznano urzęd
n ika centrali Banku Gospoda r
stwa Kraj owego, n iejaklego Da
niela Gerlnga. Gdy hitlerowcy 
dowiedzieli się, że mają do 
czynienia 2 lmiennlklem mar
szałka Rzeszy, czlowleklem, 
który w dodatku przyz.naje stę 
do swego niemieckiego pocho
dzenia, próbowali skłoni ć go 
do „wyz.nania w1ary". Dwa ra-
7;.Y wywoływano go z szeregu 
skazańców, tlumaczono iż przy· 
znanie głośno, :te jest Niem. 
cem, do niczego go na przy
szloś~ nie zobo,wtązuje. Pytano 
go jeszcze, gdy stal już na 
m iejscu straceń. Odpowiedtlal: 
„Jeste1n Polakiem.„" 

Komendantem głównym „Wa
wra" został Aleksander Kamiń
ski pseudonim Dąbrowski (miał 
zresz;tą tych pseudonimów wię
cej), komendantem Centrum 
($ródmleścle) był Czesław Mi· 
chalski, autor ostatnlo wydanej 
„Wojny warszawsko _ niemiec
kiej", z której czerp iemy ma
teriały do tego opracowania. 
Jędną z głośniejszych akcji 

; ,Wawra" było tluczenie wi
tryn tym fotografom warszaw
skim, którzy reklamowali swo
je usługi przy pomocy zdjęć 
hitlerowskich żołnierzy l ofice
rów. Szczególnie opornych „za_ 
latwiano" zamieszczająa w „ga
dzinowym'' „Nowym Kurierze 
Warszawskim" ( ! ! !) następują
ce ogłoszenie: 

„Uwaga ! Następujące firmy 
fotograficzne przyjmują zamó-

Wlenia od Reichs- Volks· 
deutschów pojedyńczo i grupo
wo, ze znltką so proc Panowie 
wojskowi I umundurowani 
zniżka 75 proc. Lidia Dombrow
ska (Marszałkowska 8), „Saiza" 
(Marszałkowska 68), „Area" 
(Marszałkowska 97a), „Tempo" 
(Marszałkowska 139), Komorow. 
ski Marian (Królewska 11), Go· 
losow Włodzimierz (Nowy Swlat 
24), „Farys" (Rakowiecka 9), 
Zakład Fotografic<ny (Radzy
mińska 2), Zakład Fotograficz
ny (Zygmuntowska 6), Foto 
Buchcar (Targowa 62) "· 

Przysotowanu także podob
nej treści. wielki. drukowany 
czarnymi literami na jaskrawo
czerwonym pa pt erze plakat. 
Miał or> być rozlepiany także 

na tablicach • napisami „na
lepianie prywatnych ogłoszeń 

surowo wzt?rontone", aby o Por. 
ni fotografowie m ieli dodatko
we kłopoty ze strony władz o
kupacyjnych. Ale ogłoszeni e w 
„szmatławcu" wystarczyło. zdję
cia hitlerowców znlknęly z wi
tryn, a cały nakład plakatu 
spalono.„ 
Inną glo~ną w óWC7.esnej 

Warszawie altcją, było zniechę
can ie Polaków do odwiedzania 
niemieckich kin. Popularni! ha
sio „Tylko świn ie s iedzą w ki
nie", które~o autorem b~•I Ale
ksander Kamiński. rozlepiano 
na budynkach kin i w ich po
bliżu. pi,ano kredą na murach. 
Warszawa tę myśl upowszech· 

n iala także w Innej formie: 
•• Tylko świn i e siedzą w k lnie, 
co bogatsze to w teatrze", albo 
,,Padlina Idzie do kina''. 

Kiedy nie pomagała „łagod
na perswazja" „Wawer'' pewneł 
m11.rcowej niedzieli z.agar.owa 
kilkanaście kin cuchnącymi 
chemikaliami, :i; których nie-
które wywoływały także wy. 
mioty. Akcję tę „eskalowano", 
potem stosowano także cheml· 
kalia wywołujące gwaltowny 
płomień„. Pracowal! nad tym 
znakomici fachowcy pod kie
runkiem śwlatowe1 sławy uczo
nego, prof. Józefa zawadzkiego, 
rektora PW, ojca Jednego z bo
haterów Polski Podziemnej -
Tadeusza Zawadzkiego ps. „zo
śka". 

„Wawer" rozpowszechnił tak
że plakat podpisany t'Zekomo 
przez R. Ohlenbuscha - szefa 
Urzędu Propagandy przy Gene
ralnym Gubernatorze, zatytuło
wany „Do mieszkańców War
szawy". Można w nim było 
przeczytać m. Jn.: 

„Od dłuższego już czasu pe
wne czynniki łobuzerskie, z po· 
bndek politycznych, starają się 
wpływać na mieszkańców War
szawy, aby bojkotowali kina. 
(„.) W zwlązlrn z powyższym 
wyjailnia się co następuje: Kina 
w Gen. Guberni. stanowiące 
własność Urzędu Propagandy 
przy Generalnym Gubernatorze, 
przekazu.lą cały swój dochód 
na dozbrojenie Armii Niemiec
kiej, która krwawi od dłuższe-

go już czasu dla dobra nowej 
Europy. ( .•. ) Pomagajcie nam! 
Dajcie Wasz grosz na nową 
bron niemiecką I Idźcie wszy
scy do kin!'' 

Skutek był p i orunujący 1„. 
zamierzony, choć wielu war
sza wiaków potraktowało ten 
plakat.„ dosłownie. jako dzieło 
propagandy hitlerowskiej. 

„Wawer" specjalizował się w 
takich akcjach, choć oczywiś
cie nie ,,gardz.il" uderzeniami 
na wprost. Szeroko wykorzy. 
stywano wymyślony przez po
pularnego speakera Polskiego 
Radia Aleksandra Zbigniewa 
Swiętochowskiego slogan: 
„Chces1 umierać na suchoty -
jedź do Niemiec na roboty'', 
rysowano i rozwieszano kary
katury Hitlera.„ 

Ale żade!l z.nak, żaden sym
bol nie zrobił tak wielkiej „ka
riery", nie zdobył tak wielkiej 
popularności jak słynna do 
dziś kotwica. Czesław Michal
ski podczas jednego z posie
dzeń Kom isji Propagandy Okrę. 
gu warszawskiego AK zapro
ponował ogłoszenie„. konkursu 
na znak Polski Walczącej. Po 
dwóch miesiącach napłynęło 27 
projektów, ale tylko dwa speł
niały wszystki!O' postulaty: mo. 
glo je namalować nawet dzie
cko, a jednoczMnie mlaly Ja. 
sną wymowę. Jeden z nich 
przedstawia! dwa skrzyżowane 

miecze grunwaldzkie, drugi -
kotwicę skomponowaną z liter 

* 
Nit: mleszkailcy War
szawy w centrmn mia
sta. (Zdjęcie wykona
ne w pierwszym dniu 

Powstania). 

CAF - Archiwum 

„P" I „w••, Autorką tego osta
tniego projelctu była harcerka 
Anna Smoleńska. Emblemat ten 
by! już zresztą wcześniej uży
wany przez drużynę harcerską 

„Szarych Szeregów". Podobne· 
go z.naku używała także jesz
cze przed wojną n iewielka fir
ma wydawnicza „Wydawnictwo 
Przeworskiego", choć trudno 
pf'Zypuszczać, by wiedziała n 
tym Smoleńska. . 

„Wawer" przystąpił do popu. 
Jaryzacji kotwicy. Od 20 marca 
do 3 kwietnia 1942 roku każde. 
go wieczora ponad 400 osób 
wyruszało na miasto, aby Ją 
rysować I malować na murach. 
slupach l Jata rolach. Chemicy 
wyprodukowali trudną do usu
nięcia farbę. Na Nowym $wie
cie po stronie parzystej wyma
lowano kotwicę dwumetrowej 
wielkości. Nie można jej było 
zmyć. więc polecono robotni. 
kom 7. Zanądu Miejskiego. by 
ją zeskrobal\. Ci wykonal! po
lecenie bardzo solidnie, tak że 
kotwica została.„ wyrzeźbiona I 
przez kilka dni stanowiła ozdo
bę ulicy. aż Niemcy kazali mur 
od nowa tynkować„. 

Szczególne zasługi w popula
ryzowaniu kotwicy miał „Zoś
ka". o którym była już mowa 
powyżej. Komenda Główna 
„Wawra" nadala mu nawet ho_ 
norowy pseudonim ,.Kotwicki". 

Do dziś kotwica ta jest naj
wymowniejszym, najpawszech
niej znanym symbolem Polski 
Walczącej. 

JANUSZ 
MAJEWSKI 

W tych trzech gatunkach debiutowa? kolejno 
Jeden tylko polski reżyser - Janusz Majewski: 
„Sublokator'', (1966 r.), „Zbrodniarz. który u
kradł zbrodnię" (1969 r.), „Lokis" (1970 r.). 
Wszystkie wymienione filmy uznali zgodnie 1 
krytycy I publiczność. 

Majewski jest reżyserem o nieczęsto spoty
kanej skal! zainteresowań I możliwości twór_ 
czych. Jego talent zwrócił uwagę już w szko
le filmowej, gdzie zreallzow2l „Rondo" - film 
utrzymany w stylu surrealistycznej groteski, 
o którym głośno było swego czasu. Po stu
diach, reżyser współpracował początkowo z 
WFD I „Semaforem" Szczególne uznanie przy. 
niosły mu filmy dokumen1alne. licznie nagra
dzane na najpoważniejszych imprezach filmo
wych: w Krakowie. Oberhausen. San Franci
sko ( .. PoJe<lynek"), Cork, Vancouver („Al· 
bum Flelscllera). Filmy o dużym ładunku nie
samowitości, ale często też przepojone swoi
stym, subtelnym poczuciem humoru, zaczął 

Majewski realizować dla telewizji. Przypo
mnijmy także tytuły jak: „Docent Hammler", 
„Pierwszy pa\vilon'', „Szpital", „Awatar" ł 
,,Błękitny pokój", „Wenus z Ille'', „Czarna 
suknia", „Ja gorę". Pamiętamy też świetną 
ekranizację powieści Tadeusza Brezy pt. „U
rząd" dokc>naną również dla telewizji. Pomy
sły do większości filmów dostarczyła Majew
skiemu literatura. Szperał, wertował tomy 
dziel rozmaitych autorów, wyszukując w nich 
utwory. któ re pootem tłumaczył bezbłędnie na 
Język film u. 

- Po licznych filmach telewizyjnych, a 
szczególnie po „Lokisie" przylepiono panu 
etykietkę jedynego w Polsce autora filmów 
grozy. Co pan sądzi o tym? 

- Cóż, nie przeszkadza ml ona na razie, 
choć niesie pewne nlebezpl~czeństwo włożenia 
mego nazwiska do jednej, określonej szuflad
ki. Jestem z zasady przeciwnikiem szufladko
wania tak twórców jak 1 gatunków filmowych. 
Wydaje ml się zresztą, te filmy które robię, 
nie są klasycznym! filmami grozy, reallzowa· 
n~·ml według określon~·ch schematów, za któ
rym! kryje się głównie myśl o zysku. Wystar
czy tylko przejrzeć li.się tytUlów tego gatun. 
ku, aby przekonać się, że wybitnych dziel Jest 
na nlel niewiele. Rzadko kiedy bywa w tych 
filmach miejsce na refleksje, na przekazanie 
treści poważniejszych, dotyczących ludzi, I Ich 
psy chiki. 

zacząłem robić tlimy „niesamowite" po to, 
by spróbować sił w nowym, nie znanym ml 
gatunku. Pozostałem przy nich dotąd. ponie
waż tak w filmie, jak 1 w tyciu, interesują 
mnie sytuacje wywołujące u ludzi tzw. uczu
cia mieszane. 

A założenie miałem takle samo Jak podcz.as 
realizacji komedii. Próbowałem w lukrowanej 
otoczce tego co widz lubi - rózrywk! - prze-

FILM GROZY! JUZ SAMA NAZWA 
BUDZI DRESZCZYK EMOCJI. NIC WIĘC 
DZIWNEGO, ŻE NIEZMIENNIE, OD 
LAT, EKRANIZACJE NIESAMOWITYCH 
OPOWIESCI CIESZĄ SIĘ DUŻYM ZA
INTERESOWANIEM WIDZOW. HORROR 
(JAK OI<RESLA SIĘ TEN GATUNEK 
FILMOWY) TO ZWYKLE MUROWANA 
KASA. DLATEGO W LATACH SZESC
DZIESIĄTYCH, PO KOLEJNYM KRY
ZYSIE KINA. TWORCY FILMOWI ZA
CZYNAJĄ POWRACAC DO DRESZCZO• 
WCOW I FILMOW GROZY. NA EKRA
NACH KIN SWIATA RAZ PO RAZ PO
JAWIAJĄ SIĘ NOWE, MROZACE Klti<;W 
W ZYLACH OBRAZY. CZOLOWKĘ 
SWIATOWĄ STANOWIĄ DZIS FILMY 
JAPONII I ANGLTI. BARDZIE.J LUB 
MNIE·T UDANE PROBY CZYNILY TAK
ż><: INNF. KRAJE. O ZREALIZOW A
NYM W ZWIAZKU RADZIECKIM „WI
JU" WG. GOGOLA MOWIONO. ŻB .TF.ST 
TO CHYBA N AJBARDZIE.J NIESAMO
WlTA lHS'l'ORIA O WAM'PIRl\Cll JA
KA IUEDYKOLWIEK NAPISANO I 
SFILMOWANO. 

W POLSCE TEN GATUNEK FILMO· 
WY NIE MA TRADYCJI. PODOBNIE 
ZRESZTĄ JAK NA PALCACH JEDNEJ 
RĘKI POLICZYC BY l\IOZNA PRAW· 
DZIWIE UDANE KOMEDIE CZY KRY· 
l\IINALY PRODUKCJI RODZIMEJ. 

myclć jaką§ ogólniejszą, ważniejszą treść, wła
sne przemyśleni a, wlasny stosunek do ludzi 
i zdarzeń, które wywołują lub w nich uc~
stniczą. 

- Sądzę, że filmy w których spiętrzone są 
jakieś niecodzienne, czy nawet nie dające się 
wytłumaczyć rozumowo sytuacje, wymagają 
od twórców szczególnej wyobraźni. I że w 
trakcie pracy nad nimi konieczna jest, dla • 
u•yskania lepszego efektu, pełna „synchron!- · 
zacja" tejże. Myślę tu głównie o reżyserz!l, 
scenografie i operatorze. 

- Nie zastanawialem się nad tym, ale przy
znaję. że to chyba słuszny pogląd. Ja na 
przykład współpracuję stale 1. jedny m sceno
grafem - Tadeuszem Wybultem. Teraz zaczą· 

Iem - chyba 1 dobrym skutkiem - pracować 
też z operatorem - Wiesławf'm Zoortem. Po
rozumienie między nami następuje bardzo 
s1ybko. Mówiąc O'\Ólnle. filmy grozy (jeśli po
zostaniemy przy tym określeniu) pr7.emawia1ą 
glównle obrazem. Dogadanie się więc ludzi 
tworzących takie filmy jeet niezwykle Istotne. 
Mnie, co Jest swego rodzaju paradoksem. po
ciągają w filmach. które przygotowuje. tak 
obraz jak I warstwa literacka. Dialog bywa, 
moim zdaniem, często niepotrzebnie lekcewa
żony w filmach horror 

- Wiemy dobrze z jakim nastawieniem przy
chodzi większość publlc1.noścl na filmy z 
dreszczykiem. Oglądając pana tumy odnosi się 
wra:!;enie, że ~hce pan dać widzowi coś wię
cej, niż ponad godz.Inną porcję emocji •.. 

- Oczywiście. Myślę, że podobne ambicje 
ma wielu moich kolegów. Widz kupując bilet 
na tilm wie już z grubsza, jakiego rodzaju 

I FILMY 

będzie to obraz.. Na szcze:śc!e wie nie za Wie
le. Z momentem, kiedy gaśnie na ~all światło 
1 rozpoc:tyna się proJe.kcJa, publiczność jest 
jut do mojej wyłącznej dyspozycji. I„. wcią
gam Ją w zasadzkę. usiłując czasem zmusić 
do zastanowienia lub skłonić do przeczytania 
książki, według której powstał film. albo za
interesować daną epoką. Sądzę, że reżyser 

osiąga swój cel kiedy zrobi film, w czasie 
którego widz nie ma czasu do myślenia, na
tomia~t zaczyna myśleć o filmie po wyjściu 
z kina. 

Rozmawiała L. 

(Dokończenie ze s.tr. 3) w końou zajęty rostal praez dztklch lokat61r6w. I tak powoli, 
w mi&ę jak grób porastały chwasty, ginęła pamięć o Nlm 

cizlwnym, lecz na pe~o nl-eprzeciębnym człowieku. 

Ikar 
.z 

Olszanki 

Korzystając z okazji, że zbliża się Dzień Lotniictwa., po
rz;walamy dziś sobie zacytować odpowiedni !ra.gment z En
cyklopedii Powszechnej: „Czesław Tański ur. 1853 r. zmarł 
w Ol&zance k/Puszeozy Mariańskiej (województwo łódzkie) 

ma.larz, wynala:rea lotniczy: ksztaloci.ł się w klasie rysua:tku 
u W. Gersona I A. KamJńskiego oraz w Mo.nachiwn„. Od 
1893 r. budował modele lataJą~e I badał lot ptaków I owa
dów; w 1896 r. w Wygodzie kolo Janowa Po.dlaskieg0 roz
począł doświadczenia z modelami latającym i : w 1895 r. 
zbudował szybowiec, na którym w czerwcu 1896 r . . dokonał 
kilku skoków <L'ugośc! 20-40 m. {pierwszy w świecie wzlot 
z terenu pla.skiego)„. W Warszawie 1905-7 zbudował model 
śmigłowca. Należał do Stowarzyszenia Artystów Plastyków 
„Pro Arte". malawal głównie oceny bata.Jlst~m1e . a oprócz 
tego obra.U.:i rodzajowe, typy ludo.we z Lowlcklego I scenki 
z wyścigów." 

PS. 'Ilrudno dziś powiedz.leć, czy to był gest '!)wiązany 

w jakiś sJW<;ób z dzialal:noś.c\ą Tańskiego, w każdym razie 
w roku 1934 za,nząd gminy Korabiewice postanowi! polskie
mu zwycięz,cy turmieju lMniczego „Challenge-3ł", dać bez-. 
pl!tny 1-m iooięczmy pobyt w pensjo.nacie .,Dworek" p. prof. 
GaUego w letni.skowoj miejscowości Ol.szail1.ka tut. gm.i.ny 
celem wypoozęcia po trUld.ach. 

GILBERT BECAUD AKTOREM? 

Znany fra,n.cuskl plcsenkarz i kompo
zyfJOr G i lbert Becaud wybiera się w 
wiellcle' artystyczne tournee po Sta.nacll 
Z)edrwczon.ycll. Nie jest wykluczone, że 
w cza.s ie tej podró.iy sfinalizuje się pro• 
pozycja Hollywoodu zaangażowani a go 
jako aktora do jedneg-0 z amery·kań-

skich filmów. Za.nim 1ed·nak do tego 
dojdzie. Becaud komponuje muzykę do 
fra.ncusk lego ftlmu Rene Ciem.enta 
„Dom ,pod drzewami". (mch) 

który kategorycznie oświadczył, że ak
tuaJ.nie rząd nie zamierza podejmować 

żadnych nowych kroków dla ochrony 
rodzimego przemys!u filmowego. . Nic 
dziwnego, że ta,k ie sta,nowisko wywo1a: 

film „Dela cz!Dw iecza" wedlug powieści 
Andre Malraux. 

NIE CHCIAŁ. OPUSCIC WIĘZIENIA 

Bruno Sala17U>n, 22-letn i mieszka.n ice 

·, 

ZWYCIĘSKA WALKA Z CENZORAMI 
Ostre protesty francusk iego frodow l

ska filmowego, a ta·k~e innych twór· 
ców sklonlly ministra kultur11 Francji 
Jacques'a Duhamela do ob iet n icy zmian 
w u.rzędzie cenzorsldm. Opracowany 
przez m inistra projekt jest obecnie dys· 
kutowa.ny w Zgromadzeniu Narodowym. 
Przewiduje on znacznq li.berallzacjq 
przepisów I uproszczenie systemu kon· 
troll. (meli) 

ANGIELSKIM FILMOWCOM 
GROZl BEZROBOCIE 

Nie najle.plej się dz ieje w angielskim 
przemyśle fi·lmowym, a ;eszcze oliwy do 
ognia dolała wy.powiedź pod.sekreta.rza 
stanu do spraw h111ndlu I przemys!u w 
rządzie torysów, NichOla.sa. Rldley'a, 

Io wzburzenie wśród a,ktorów i techni-

Drobiazgi 
ków fUmowych, zagra.tonvch wzrastają-
cym bezrobociem. (mch) 

NIEDOTRZYMANIE Sł.OWA 
KOSZTUJE 

Reżyser Fred Z innemann wraz z pro
ducentem Ca.rto Pont im wnldll do są
au londyńsklggo pozew o niebagatelne 
odszkodowanie 1.300.000 dolarów <XI wy
twóml MGM, dla której mlell na.kręci<! 

w!osklej miejscowości Monza, zgodzi! 
się opuścić celę wlęzte·nną wówczas, 
kiedy pewien restaurat.cr za.oferowat mu 
posadę kelnera. Sala-mona. aresztowarw 
jeszcze w l!st()pad?ie ub ie11lego roku. 
ponieważ przyznał s ię policji do okra
dzen ia sanwchodu. bo - jak ctlwiadczyl 
- chcial Uć d-0 więzien ia. gdzie mialby 
za,pewniony wikt l dach nad glową. 

WZÓR FRANCUSKIEJ GALANTERII 
pokatnle, bo aż trzykrotmle, wzrosla 
ilość krarizleźy w paryskich d.omach to
warowych. Na poświ.ęconej temu pro
blemowi kcnferencji jed.en z aetekty

ba.rdzo wów sklepawych stu>ierclz il . że w fnl-

Notując dane de paszportu. o który 
ub iegala się pewna Frll!ncuzka z Auril
lac. mer tego ml.asta wplsal w rubryce 
dotuczącej rysopi.su: 

„Oczy: piwne, pelne wyrazu, 
pięJvne (jednego brak)". 

PODEJRZANE MAXI 
ód cza.su pojawl<!inla się mody 

(Z) dach dtuglej spódnicy znac11nie latw ;ej 
jest ukryć skradziony towar I nazu:al 
twórców tej mody „krawcami przestPp-

nu:xt czego pod.ziemia". (z) · 

~~,~~~~~~~~~~""~""~""'~~,~~~~~ 
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_ Santiago nie jest ... 
Jak Lima - metropolią 
pełną uroku i swoistej 
atmosfery, którą tworzy 
stara barokowa archi
tektura hiszpańsko. Da
leko mu też do wspa
niałej nowoczesności 
Caracas. Tam.tej sza z 
kolei architektura bar-

CHILIJSKA 
,,kopalnia" 

dzo często nie mieści -------------------
się w naszym poję-
ciu słowa „nowoczes
ność". Ogromny kapi
tał i wizje najlepszych 
budowniczych stworzy
ły z wenezuelskiej sto
licy coś, co trudno so
bie wyobrazić i nazwać 
jeżeli nie zobaczy się 
na własne oczy. 

Santiago jest po prostu 
konglomeratem architektury 
secesyjnej amerykańsko• 
brytyjskiej z lat dwudzie
stych naszego stulecia. Są to 
szare, ciężkie, o małych o. 
knach gmaszyska sterczące 
wzdłuż wąskich ulic i nie
wielkich placów. Po „Wojnie 
n.a Pacyfiku" (1879-1883) z 
Peru I Boliwią uzyskali tu 
bowiem wszechstronne wpły
wy Brytyjczycy, którzy po
mogli Chilijczykom pdnieść 
zwycięstwo. Kiedy natomiast 
odkryto wielkie złoża miedzi 
i saletry, dołączyli jeszcze A· 
merykanie. Aż do zwycięstwa 
senatora Allende w chilij· 
skiej stolicy, w najistotniej
szych chilijskich sprawach 
oni właśnie mieli najwięcej 
do powiedzenia, 

Pewien Chilijczyk - dzia. 
łacz związkowy, z którym 
zwiedzałem pree:ydencki pa
łac - powiedział mi; - Gdy
byś sam tędy przechodził, na 
pewno nie zwróciłbyś uwagi 
na siedzibę głowy naszego 
państwa. Ten dwupiętrowy, 
brudny pałac, pozbawiony 
prawie całkowicie ozdób, wy. 
gląda przeciez mizernie na 
tle sąsiadujących z nim mar
murowych wieżowców, nale
żących do zagranicznych spó. 
lek i banków. Tak tu do nie
dawna było: co ubogie i ma
łe należało do Chilijczyków 
co wielkie 1 opływające w 
bbga.ctwo do cudzoziem
ców lub latyfundy!;tów. Nic 
więc dziwnego, że nie najle
piej czuliśmy się we Własnej 

stolicy. Niektórzy nazywali 
ją nawet „złym miastem".„ 

niepokoju 
Teraz, kiedy błądzę po uli

cach Santiago, nazwa ta wyda
je ml się jut nieadekwatna. 
J.est to raczej miasto wypełnio
ne po brzegi wyczekiwaniem i 
niepewnością. Panującą tu sy. 
tuację najlepiej chyba określił 
dziennikarz w artykule za
mieszczonym na lamach komu
nistycznego „El Siglo" - „chi
lijska kopalnia niepokoju", 

• • • 
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niewielkich, lecz Ilcz
nych kawiarniach, gdzie 
kawę pije się tak moc
no słodzoną, że przypo

mina swą konsystencją smolę, 
trwa gorączkowa wymiana cs
cudosów na dolary lub funty, 
Za Jednego dolal"a płaci się po 
35 escudosów. O połowę więcej 
niż wynosi jego real!Ml wa.rtość, 
Inteligencja i kupcy masowo 
bowiem wyjeżdżają za granicę. 
Na każdym k'roku szerzy .się 
plotka: - Allende wstrzyma 
pauporty, zlikwiduje wszystkie 
prywatne sklepy, 

I cllot! nie ma oua oparcia w 
realiach, ulega jej sporo osób. 
Plotka, Jak do tej pory, Jest 
najskutecmleJną bronią prawi
cy, bardziej skuteczną nit licz
ne do niedawna zamachy bom
bowe. Powatnie dezorganizuje 
tamt„jsze życie. W Jej utwier
dzaniu pomagają „ystąpienla 
niektórych przywódców frontu 
ludowego o zabarwieniu lewa.._
kim, Domaga.Ją się oni drast~ 
cznyeh posunięć. Jest to oczy
wisty nonsens, gdyż w Chile 
parlament ma wirle do powie
dzenia, a większość w nim sta
nowią nadal chadecy zblokowa
ni z prawicą. 

- Trzeba to czynić powoli -
mówią komuniści. - Zdobyliś
my I tak ,fut Wiele. Katdy dal
szy krok, jc:lcll będzie nie prze
myśłany, może kosztować na
szą ludową koalicję utratę 

władzy. 

- Nieważne, czsr będzit>mY 
reformy wprowad:iać z ":vbko
śclą 2 km/godT. czy S7!:Vbdej. 
Ważn~ jt'~t. tPh:V Je ł(.on•rk
wentnle rła.Iizować - tlumarzv 
niemal we wsz:vstkich sw:vrh 
wystąpieniach Salvadore Allen
de. 

Nad ~ęodn:vm z ))rawem prze
prowadzenlt'm reform prezydent 
czuwa osobiście. 'l\fialem moż
no~ć po„na~ l>r7.Phieg konfPTen
cji z Je~o udziałem. na którel 
zapewniał, źe u~tawa nr 16640 
o reformie rolnej będzie cal-

kowicle zrealirowana, Ale mu: · 
si się to tak dziać, żeby nikt 
nie został skrzywdzony, W cią

gu dwóch najbliższych lat w 
rękach prywatnych nie będzie 

ani Jednego gospodustwa, li
czącego powyżej 80 ha ziemi 
nawodnionej (tzw. ha basclcas). 

- Wydamy specjalne przepisy 
- mówil Allende - które po-
zwolą · uniknąć niepotrzebnych 
konfliktów i zagarniania ziemi 
silą. 

- Chonchol (minister rolni
ctwa - przyp, mój - M. R.) 

chce tworzyć kołchozy -- krzy
czały na drugi dzień nagłówki 

w prasie prawicowej. 
Allende znów tłumaczy: -

Państwowe hacjendy będą two
rzone tylko w celach ekspery
mentalnych. Będą to bardzo 
nieliczne gospodarstwa„. 

Ta _walka z plotką i nlepew. 
nością pochlania sporo sil 
czasu. Wielokrotnie jest rnalo 
skuteczna. KomplilmJą Ją pew
ne niepowodzenia rolnictwa wy. 
wołane przez klęski żywiołowe 

oraz ucieczka kapitału. Szcze• 
gólnie ta ostatnia sprawa ma 
poważne reperkusje. Porzucanie 
przez kapitalistów fabryk i 
sklepów spowodowało bowiem 
wzrost bezrobocia. Wykorzysta
ła to prawica. Na murach San. 
tiago ukazały się napisy: 

- Kiedy byli właściciele, mle. 
liście co jeść 1 gdzie pracować, 
Teraz macie puste brzuchy I 
dużo wolnego czasu. Wykorzy
stajcie go przeciw ludziom Al· 
lend<!, któniy to spowodowali„, 

A szerokie masy są rzeczy
wiście niecierpliwe. Na przy
kład w najelukluzywnlejszym 
kurorcie Ameryki z.aclńskiej -
Vina del Mar w połowie 

kwietnia widziałem jak robot
nicy zajmowali siłą wllle, w 
których właściciele . nie miesz
kają na stale. W kraju, gdzie 
tysiące ludzi gnieidzi się jesz-

Marek Regel 
nasz specjalny 

wysłannik do Chile 

eze w szałasach lub lepiankach 
setki pałacyków . i bungalowów 
świecą przez cale miesiące pust
kami. I tak długo ludzie byli 
tu cierpliwi. 

• • • 
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rawica i lewica wiele o
biecywały sobie po kwiet
niowych wyborach mu
nicypalnych, Ta pierwsza 

sądziła, że na tyle udało się jej 
zdezorganizować gospodarkę l 
zdezorientować ludzi. że wy
gra, a tym samym obejmie 
rządy w teren-0wym aparacie 
administracyjnym. Lewica na
tomiast liczyła na ostateczny 
sukces, który pozwo!Uby przy
spieszyć proces reform, zlikwi
dować Senat, gniazdo reakcji, 
przeprowadzić wybory do Jed
noizbowego już parlamentu i 
uzyskać w nim większość. O
statecznie odniosła zwycięstwo, 
chociaż w jednej z Jej naj
większych baz - porcie Valpa
raiso - w wyborach uzupeł
niających wygrał kandydat 
prawicy, co stanowiło pewien 
wstrząs we froncie ludowym. 

Jednakże ostatnie tarcia, 
dymisja 4 ministrów, a głów
nie nie wyjaśniona sytuacja 
w partii radykalnej - jed
nym z trzech największych 
stronnictw frontu ludowego 
- oraz kwestia przystąpienia 
do niego nowego ugrupowa
nia polityc-znego - Ruchu 
Lewicy Chrześcijańskiej (MIC) 
- które powstało z odłamu 

chadecji, wstrzymało chwilo· 
wo te plany prezydenta Al. 
lende. Potrzeba będzie chyba 
sporej liczby kompromisów, 
aby zapewnić dalszą jedność. 

Wielce pocieszającym faktem 
jest to, że Chilijczycy są z 
natury mistr:oo.mi kompromi
sów. Mogłem się o tym prze
konać, kiedy zwiedzałem ka
tedrę w Santiago. Jest to je
den z nielicznych zabytków 
w stolicy, wartych szczególnej 
uwagi. Katedra została zbu
dowana w roku 15111. Usta
wiono w niej w Idealnej zgo_ 
dzie pamiątki z okresu konk
wisty hiszpańskiej oraz walk 
,wyzwoleńczych z His2lpanami. 

• • • 
K ompromls w Chile nie 

będzie jednak na pew
no oznaczał wycofania 

się lewicy z reform i z całko. 
witej nacjonalizacji bogactw • 
naturalnych tego kraju. Może 
dotyczyć tylko taktyki 1 u. 
działu tej lub innej osoby w 
rządzie. Siła jej bowiem tkwi 
w tym, że pragnie ona aby 
to, co chilijskie było rzeczy
wiście chilijskie. I to w naj
szerszym pojęciu. 

Na• z4Jęclu: pałac Alłen4e w Santiago Na zdjęciu: chilijski cblop 

LIS1 ZE SZWECJI 

S
ZWEDZI SĄ PRZEMILYMI LUDZMI, ALE MAJĄ TEZ 
SWOJE SLABOSTKI. 

GDY PRZYBYSZ Z POLSKI LĄDUJE W SKANU, 
NAJBARDZIEJ NA POLUDNIE WYSUNIĘTYM REGIONIE 
SZWECJI ZDUMIEWA GO OD RAZU NIEZWYKLE JAK 
NA EURÓPĘ NATĘŻENIE LOKALNEGO PATRIOTYZMU, 
WIĄŻĄCEGO SIĘ Z ż.EGLUGĄ PROMOWĄ NA WSCHÓD, 
POLUDNIE I ZACHÓD. KAŻDE Z NABRZEŻNYCH 

MIAST SKANII JAK MALMO, TRELLEBORG CZY YSTAD UWA
ŻA ŻE PALMA PIERWSZEŃSTWA W ROZWOJU ŻEGLUGI PRO
MOWEJ PRZEZ BALTYK WINNA PRZYPASC WLASNIE JEMU, 
ZE ONA WLASNIE ZAOKRĄGLI PRZEWOZY I ZWIĄZANE Z NI
MI UTARGI DO LICZBY PIERWSZEGO, DRUGIEGO LUB TRZE
CIEGO MILIONA PASAŻERÓW I KORON ROCZNIE. SPOJRZENIE 
z WLASNEGO PODWÓRKA NA TEN PRZEWOZOWO-UTARGO

WY PROBLEM JEST AŻ TEGO RODZAJU, ZE DZIENNIKARZE 
SZWEDZCY PYTAJĄ, CZY SZCZECIN NIE OBAWIA SIĘ RYWA
LIZACJI w PRZEWOZACH PRZEZ BALTYK NIE TYLKO z no. 
STOCKIEM LUB STRAHLSUNDEM, .A.LE NAWET KOLOllRZE
GIEM, GDYNIĄ . I GDAl'lSKIEM, 
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By przekona«!, Jak watnym ogniwe?!' N>zwoju w Skanu 
są owe promy gościnni S~ed-zl zaprosili przybyłych z Pol
ski dzjennika-r'zy na klrótką wyi:teezkę do dużego osr1>dka 
przemysłowego i portowego Malmo. 

Podrót z Ystad do połudlllowoszwedzkleJ metropolU nie 
trwała nawet godziny, a mogjłaby być jeszcl':e krótsza, gdy: 
by nie ograniczenie szybkości do 80 km/godz„ pnez tu 
tejszych kierowców sumiennie przestrzegane. _Pędz~śmY 
więc wzdłuż brzegu Bałtyku, między niewysokimi wzgorŁa
ml z kępa.ml sosen, od miasteczka do miasteczlta_, . od _za
gubionej wśród pól zagrody d.:> podobnej kilkanascie kilo• 
metrów dal~j. 

Spotka·nle z Malmo nastąpllo w sposób nietypowy. 

Gdy na widnokręgu zarys11Wały -$ię Już kominy łabrycz.ó 
ne dźwigi p<>rtowe 1 wle/Zowce na tle baszt starej twierdzy 
- 'uwagę naszą zwrócll Imponujących rozmiarów _pawilon, 
w.21niesiony w szczerym polu, otoczony jednak me.:wykle 
rozległym park.lllgiem dla setek samochodów osobowych. 

- Hala sportowa? 
- Dom towarowy dla zmotoryrzowanych I 
Moda na teg-0 rodzaju domy towarowe, usytue>wane za 

miastem w sąsiedztwie duż1!j trMY wylotow_ej ~garnęła obec: 
nie całą Skandynawię. W oglądanym pawilonie zgromadzo 
no towary wielu rodzajów: spożywcze, z zakresu gospodar• 
stwa domowego, bieliznę, -odzież, obuwie, książki i płyty, 
sprzęt sportowy, meble. zamiast tradycyjnego koszyka ku· 
puJący popychają przed sobą wózek i ładują do niego za• 
pa..y na cały dzień. Towary są efektownie po11kladane na 
pólkach obsługa spra.wna. ka.sy bez kolejek, ale za to ce
ny, w 'porównaniu dÓ polskich, niemal as~ronomiczne. Na 
katdej z etykietek widat! dwie cyfry - pierwsza 02macza 
cenę właściwą, a druga tzw. moms, ezyll podatki, nakła
dane pnez państwo na toWllrY, a płacone przez k<>nsu
menta przy zakupie. Cało~ nie ma w sobie nic z atmosfe
ry bazaru. MUiony koron przepływają tu przez kasy spo
kojnie dostojnie, wydawane z namysłem, bez gorączki I bez 
targo~anla się. Kto chce kupl4! taniej, może to robić w stoi
skach wyprzedaży, gdzie etykietki przekreślon<>, by wypl
sa4! na nich nowe, 'nlrż.sze już ceny. 

Kwadrans później zwzymuJemy się w samym ceńtl'lum 

mf!Mta, 

Labirynt uliozek stium.tewa tu czystością ! liczbą ne~ 
nów nleodzopych nad na.jmniejszym chociażby kioskiem, 
Le~ już o s'lóstej wlecrorem labirynt ten wydaje się pU• 
stawy, brak zaś p11Zechod<nliów w blasku rubinowych, szma
ragdowych, szafkowych, topaz1>wych neonów Jeszcze bar• 
dziej rzuca się w oczy, Większość Szwedów przedkłada bo· 
wiem mieszkanie w mały-eh domkach na p<iryferiach, wśród 
drewnła.nych ścian l drzew dookoła na.d komfort wieżow
ców. Gdy zamyka.Ją się 5klepy i biura - samochody uwo: 
żą ze śródmieścia większość ludzi.. Chyba, że ktoś WY• 
blera się do rest&uracj! albo do teatru lub kina. 

Potężny ruch zasta.Jem7 tlatomł.ast w dwóch regło-nacłi 
miasta a mlanowi.c:ie na jego peryferiach przemysł1>wych 
oraz w rozległym porcie. Na skraju l\lalmll, już w pobliżu 
morza, oglądamy olbrzymi!\ cementownię. Czerpie ona suro· 
wlec z potęźneg-0 wykopu. w ~'6rym lokomotywy i wagony 
wydają się dziecinnymi zaba'Wkaml. W porcie natomiast 
di>mtnuje r~ch promów. Ra.g po raz taki „ferry" pr:zesu. 
wa się w~ród masztów I kominów zwykłych statków, by 
pośp1esznle uwolnić ~e swych pokładów t ładowni pasaże
rów, samoch'ltdy osobowe, clęfarówkl I wagony _kolejowe. 
Przyzwycza..fent do powotne,.o rozwo,lu nauych linii promo• 
wyeh w ciĄgu oo.tatnlch siedmiu 181 wprost nie możemy 
nadńwi4! się w Matmo, te możllwe Jest d takle , natę· 
żenie ruchu. Przybl .Jają tu promy głównie z Kopenhagi, ale 
także l z Innych miast duńskich, nwedzklch, norweskich, 
NRF 1 NRD. Na pokłada.eh migają tabllozkl rejestracyjne 
samocłłodów z dziesiątek krajów i roźlegają się dziesiątki 
różnych języków, wśród nich ,Jednak barcbo rzadko słycha4! 
język polski, gdyt my zadomowiliśmy się w Skandynawii 
tylko w jed.nym porcie, rangą datek.o ustępująeym Malmo 
- Ystad. · 

„Polska brama Ska.ndynawli", jak popularnie zwie si~ 
teraz Ystad, oczywiście ustępuje nie tylko wielkością mia
stu Malmo, ale I zasięgJem ruchu pasażerskiego. W t>la
nach na rok bieżący przewidywano wyJa.ro do Po~kl przez 
Ystad ok. 100.000 Skandynawów. W ślad jednak za uruchomie • 
niem polączen prom1>wych nastąpił tu ro~ój miasta, wzro
sła jego atrakcyjność, stało się ono ważniejszym niż po
przednio punktem na map.ach podróżnych wielu Skandyna
wów. Ewentualne uruchomienie trzeciego polskiego promu 
za kilkanaście miesięcy I ewentualne uruchomienie promu 
kolejowego z pewnó5cią zwiększą ruch, kierowany ku Swi
noujśclu. 

Obraz kipiącego portu w Matma potraktO'Wa4! można jako 
wizję przyszłości Ystad lub Swinoujścia. Już teraz wielkie 
atlasy światowe wymieniają Matm6 przede wszystklm Jako 
,,>vatny węzeł ruchu tranzytowego", Być może za klika lat 
tak będą zaczynały się wzmianki o Swinoujśclu, KOlobrze• 
gu, Ustce, Darłowie 1 innych polskich portach, 

WIESl.A.W DANIELAK . 

~~~"-~~,~~~~~~~ ~~~ ~~~~~~~~~~~,~~~~~'"'~ 

~ u ·e~law Andrze~ ieuiskz· re statki rybackie, ku_pleckie dwnkl, samotne niesionych ran i wycieńczenia zmarł kapitan Jącym s tys. DWT. zysk <>wego „przed9iębtor- ~ 
~ 1't l :~ J jachty boga-tych turystow. Sabridge. siwa" ocenia się rooznle na 30 milionów do- ~ 
~ Aby położyć kres tej pladze, wladze Filipin, W roku 1968 grupa kilku pirackich sta.tkow larów. Nic tet dziwnego, że tylko za fotografią ~ 

~ Mala.jzJI Indonezji 1 Wielkiej Brytanii zawarły motorc>wych wysadziła silny desant w jedneJ pani Wong policja portugalska z Makau wy. ~ 
~ Wbrew powszechnie przyjętemu mniemaniu, kolejne 'porozumienie o wspólnym zwalczaniu ze wsi rybackich na Borneo. Kilka osób, ktor11 znaczyła na.grodę w wysokości prawie 30 ty11, ~ 

~
~ tegluga morska i duł nie Je~t pozba.wlona mo- morskich rabusiów. Utiwo.rzono specjalną flo- usiłowały stawić im opór zostało zabttych, dola-rów. Bez skutku. 

~ 
mcntu ryzyka zwii\zaneic<> z tlziałalnością.„ pl- tylle pati·olującą zagrożone wody I konwoju- wieś _splądrowana I ograbiona, a następnie Nikt do duś nie wie nawet Jak wygląda 

ratów Dlatefo też wsaystkle uwagi w mor• jącą mniejsze „tatki handl1>we. Czasem, ce111m doszczętnie spalona. Morscy bandyci zniszczyli &Wa dama, choć Jcncze w roku 1962 w czaslll ~ 

~ 8kich umowa.eh ubezpieczeniowych, przewozo- zmylenia czujności pira.tów, używa się teł także wszystek spl"Zęt rybaków. W pogoń zu galowego przyjęcia w pałacu wieepre.zydenta ~~~ 

~ wych I w szeregu Innych dokumentów - Jak statków-pula!'ek, maskow""!'ych na zwykle piratami ruszyły okręty i samoloty, lecz - Filipin - Emanuela PeaJae rsa, ograła 'gospo- i(A 

~ choćby bilety pasażerskie - nawiązujące do dżonki. MaJą one stan.owie swego rodzaju Jak zwykle - bez skutku. darza w !>a.karata. Jednak Jej rysopisu nie ~ 
~ niebezpieczeństwa napadu piratów, nie są. jak przynęt~. Jak dotąd brak jednak donle•leń Legendarne już Jest na Dalekim WschodzlP uzyskano. Opisy światków zbyt różnUy slQ 
~ mogłoby sic wyda.wat! Jedyni"" pociesznym o POZJ'lywnych faktach Ich dzialalnośrl. Cora7. prosperujące z powodzeniem od lat przeuło między sobą. Podobno jc~t piękną kohletą. ~ 
~ anachronizmem. częściej na.tomiast prasa donosi o udanych raj- dwudz;iestu pirackie „pr:z:edslęblonstwo" me• W każdym razie jej ludzie mordują z nie ~ 

~ Uwatn" ezytelnłk ~Wlatowej prasy teglugft- dach plra1ów. Wsp~mnljmy choć . o kilku i ~ 
~ " " wielu w cza5ie os tatnich lat. ~ 
~ wej bardzo częSlto może wyrowlć z niej notat- Na Morzu Celebes pira-ci flllpińscy zaatako- ~ 
~ kl, bąrlż na-wet obszerniejsze, poważne publi- wali sta·tek lndont;~yjskl, rabuj>1c towary war- ~ 

~ kacje, dotYC'J:4Ce „prywatnej" (w odrótnlenJu tości 300 tys. rupu. p I I ~~~ 
~ od wojennej, równie aprzeczneJ z prawem, B d ś i t 1 t b ojonycb l tów wtH"u · e • • t fa 
~ !~~~) p~-:::i~~~~ :i~:ck~=rd,:m,{~~!e"~~ ~~~= ~~i.,:g~la~~d~Er;f~~~'~r ~~~~re"i::i;,~t:.oł~~r~~~ I r a c I I n e r p o .: ~ 
~~~ bardziej klasycznym. Rejonem szczególnie ograbili szereg domów 1 zbiegli z łupem wu- ~ 
~ często niepokojonym pnell współczesnych toścl 12 tY'S. pesów. . . ~ 

~ piratów s11 wody D~Iekiego Wschodu I wy.•p Nie brak też przeJa.wów be>lWzitlędno~cl t ~ 
~ Indonezji, niekiedy tet I morza europejskie. okrucieństwa. Jedna z pirackirh dżonek na. ~ 
~ Dwa lata temu policja fUlplOska stwierdziła pa.dla. w rejonie wód Indon~i na idący a ~ 

~ oficjalnie, Iż tylko wśród wysp Archipelagu Bombaju statek angielski , wiozący ładunek ko- ~ 
~ Sulu flotylla piracka liczy około 30 nlewiel- ni. Statek splądrowali. a następnie podpalili ~ 
~ kich, lecz uybkich i dobru uzbrojonych Jed- ra.zem z jego żywym ładunkiem. Załogę, wraz Jakiej pani Wong. To Jest już zresztą cara mnlejsz14 wpra.wą f okr uclelistwem nił ,rze-
~ nostek. 'W sklad ich załóg wchochą wyspiarze z Jej kapitanem s. Sabrldge, przetransporto• precy-zyJnie l nowoczeAnle zorganizowana ma- mle§lnlcy" z dżonek. Interpol twierdzi' te ~ 

~~ odznaczający &lę zucbwałołolą, gra.nicząc11 wali na wła.sną Jednostke. gdzie zwlą,zawszy cllina na wzór ameryk>ańskićh gangów. Ludzie Jest n& Jej tropie. Od lat kilk'\lnl.stu„. Zapewne ~ 
cgęsto a determinacją, a ponadtO łwiet.nl<i zna- jeńców, zaszyli Im wargi przy pomocy bos- t&m d7JałaJący nie zadowalają się ograbieniem Jednak trop ten wiedzie niekiedy pr;zeJ: p.rogt ~ 

~ jlley loka.lne akweny I wyiepki. Piraci cl nie mańskiej igły I szpagatu. Po kilku dniach wv. byle ""'ilMlki czy dt<>nkl. N&padają na atatkt zbyl WY"&okłe, ~ 
~ ata.kują więks.zyeh Jedn~·tek, lecz jedynJe tna- sadzili jeńców na nlewiełką wyspę. Tam z od- ha.ndlowe 1 pasad;erskie o tondu przekrae:za· Wil!lSLAW ANDRZEJEWSKI ~ 

~~~~~ 



Piękna 

Andrzej 
Jóźwiak 

jestem ~~~~~~ 
~ - Przvtecte towarów, ~ 
~ - Remarient. ~ 
~ ~~~~ ~ 
~ ;... J~iem '.na zebraniu, O. 

- Za~z , wracam t In •• 
MÓWIMY PO • .; 

A jal< eleqaricl<o wyqladalyb11 specjalne wu
ui'iesil<i iq: 'ol<nach w11stawow11cll. Np.: Tu 1te 
mówi , p; :~,e~rUeCl(f~: DO rrancusl(u. po anqtł!I· 
ak u. lub: tu etę obsłużą po hl,szpańsku, po 

Led wte tyll<o trochę przygrzeje 1lońce, 11 jut grecku. po persku, po francusku. 
uparcie. co rok tak sam.o. na lam11 pras11 wrn- Wted11 ł handel móqlbll prz11sparzad Mm 

calq Od dziesiątków lat te same 1prawv. R112 blasku. A wtęc dalej, uczmu rlę wladaC jęz11-

bęctzte to tajemntczy potwór. tn.nym razem l<amL." 

latające talerze, u nas · nteoctmien.nte sprawa 
nat11<i 1ezyków obc11ch . Morze atramentu wu· OINA ROZWODZI SI~ 

~ o•sano na ten temat. K!lometr11 papieru zadru· if'1 
~ 1<011,an.o dowcipami 0 tuch co to rozmawiaia ,Gin.a Lolwbrvatda wnt.osla do sądu 1pr111W11 ~ 
~ ·rel<aml. Mu także użuwamy sobie na tych 00 o rozwód . Uza,sadntta to tym, Iż Od 5 lat tyla ~ 
~· to np u: sklepie ani be ant me.„ Ostatnio zacz•· ID separacji. a jej !>. mat - ~ill<o Sl<ofica ~ 
~ · to n~wolywat! t:>y ' e~spedlentkl ot:>slugiwnlu cu· uzysl<at jut rozwód wcześniej ew AustrU) I J>O· ~ 
~ dzoztemców w tch rodzimych 1ęzykach. Nic ID ~ 
~ t11m <1ziwneqo. alt:>owlem handel jest przec1et ~ 
~ naszq w1zytówkq. Warto zatem by b11!o. aby E ~ 
~ snrze<fnwcŹynle znal.y rirz11ria1mnlej riare s!tlw ~ 
~ w la1<1m.~ lęz11ku. w kCl-Żdej chwili moglv od· ~ 

~ N=<~::·:~:~ow.n' ~ 
~ - Niech pan (pan.I) ni• przeblerti, to nie neumie 11, otenll. Donłosll! o tvm pras11 n!o ~ 
~ lllwkr. tyll<o l<rajowa., ale I zaqranlczna. ~ 

~ - Papter dajemy tylko do mięsa. A powta-daJa niektórzy, te prasa nie goni za ~ 
~ - Chleb mamy 1 sot:>oty rwe wtcr~k) Itp. sensacja Cllyt:> tyll<o z na z rod Ima Bo ~ 
~~ Bylol>y to u:ytwornle ł po europejsku. Takt<' np mo1a znaj:ma Lula a w ~::~ tyg~n!~ po ~~ 
~ tal>licz!c• na :am!cn ietych drzwiach riowlnnv '1ubte byla Jut 8 lat w sepa,racjl, w tym czasie ~ 

b:t1~ pisane w rótn11cn jęzvlcacll. Klient. nawet Z razy zostala wdowa. 5 razy się rozwiodla, 

~ ten tnqran•czn11. powinien wtedzlet!, te: jedne zapowiedzi nie doszli/ do skutku, o · I ~ 
~ - Z powodu ~h.orot:>y ~l<lep zaml<nięt11 dom raz11 zrezygn~wala z ofert. ~ 
~ . ~ 
~~~~~~~~"~~ 

go pod niebo, czy · tet uprze• 
cza mu JakiĆhkolwlek wartości. 

- Bardziej niż per!Umowany aro• 
mat Zemsty Nil\toperza prze
kona mnie murzyńska, nęd2ar• 

' ska opera Porgy and Bess ze 
swymi· prześ!!cznymi songami 
„Summertlme" lub „Bess, Oh 
Where's My Bess"? 

PROBY WPROWADZENIA W POLSCE MUSICALI DO 
TEATROW MUZYCZNYCH KONCZYLY SIĘ, JAK DOTĄD 

- POZA NlELICZNYMI WYJĄTKAMI . - NIEPOWODZE· 
NIEM. ZADNA Z NASZYCH KRAJOWYCH. ORK,IESTR 

do Rosallndy w ;,Zemście Nie· 
toperza" brzmi to tak: „Rusa• 
lindo; kocham clę, nad tycie". 
Dobre, co? 

Natomiast Chris ze ,,Zbiega 
z Alcatraz" mówi o miloścl do 
Walkera po spędzonej wsp.:51· 
ole nocy: „Walker czy , zna111 
moje nazwisko"? Ten , Jej od· 
powiada: „Chris, czy znasz mo· 
je imię"? Mnie to W.fstarczy1 
reszty ole trzeba. 

Barbra Streisand, gdyby mle• 
sz.kała w Polsce muslalaby 
śpiewać w „Carmen", gdyby 

· wykonywała inne lżejsze tormy 
· sceniczne otrzymałaby wdw:~z

ny pseudonim „chaltursz~z!· 
ka". A tak skończyła szkolę 
drama·tyczną, studio · opero·Ne, 
śpiewała w operze 1 kiedy itry• 
tycy uznali ją za wybitny \VO• 
kalny talent c>perowy wystąpi• 
la nieoczekiwanie w musl~alu 
„I Can Get It Fort You Who• 
lesale" I Już do opery nie wró· 
ciła. W 1963 r. została najlep• 
szą.„ PIOSENKARKĄ roku. 
Gdybym by! cesarzem, to bym 
pil codziennie na śniadanie !lO• 
rącą czekoladę i sok pomarań· 
czowy, gdybym mlal talt!nt 
prot. Olgi Olginy to bym wy• 
kształcił pól tuzina wszech• 
stronnych wokalistów opero• 
wych I MUSICALQWYCH, na• 
tomlast gdybym był dyrekto· 
rem Teatru Wielkiego, to bym 
wystaw!l „West Side Story". 
Tylko skąd wziąć dewh:y?I 
I skąd wzląC! wykonawców?I 

TEATRALNYCH NIE OPANOWALA SPECYFICZNEGO 
SOUNDU I BEATU NOWOCZESNEJ MUZYKI ROZRYW• 
KOWEJ I JAZZOWEJ DO TEGO STOPNIA, ABY OODAC 
W MIARĘ WIERNIE LEKKOSC MUZYKI LOEWEGO, POR· 
TERA, CZY BERLfNA. WYCHODZILY NA JAW KOLO• 
SALNE TRUD,NOSCI W DOBORZE AKTORSKIEJ OBSADY, 
BOWIEM TRADYCYJNY SYSTEM SZKOLENIA NASZYCH 
WO~ALISTOW OPEROWYCH I OPERETKOWYCH POZBA• 
WIL ICH KONIECZNEGO W MUSICALU WOKALNEGO 
UJAZZOWIENIA, WYCZJJCIA RYTMU I SWING(),,· KOLE,J• 
NĄ TRUDNOSCI/~ W ADAPTACJI MUSICALU NA KRA• 
JOWYCH SCENACH BYLY NIE NAJLEPSZE TLUMACZE· 
NIA TEKSTOW, A Z}VLASZCZA ZAOPATRYWANIE 60N• 
GOW MUSICALOWYCH PROSTYMI RYMAMI CHARAK• 
TERYSTYCZNYMl RACZEJ DLA OPERETKI, '• 
CALKOWITĄ NATOMIAST KLĘSKĄ BYLY TZW. MU• 

SICALE KRAJOWE, TWORZONE PRZEZ RODZIMYCH AU• 
TOROW. TYPOWYM PRZYKLADEM ZLEJ ROBOTY· 1\10• 
ZE BYC NP. „Mn.osc SZEJKA'• ZE SWĄ TANIUTKĄ 
FILOZOFIĄ ZYCIOWĄ. 

Tak Więc problem n!epowo· 
dzeń. artystycznych (często nJe 
Idą w parze z sukcesem kaso· 
wym . Musicale wystawiane np. 
w łódtklm Teatrze Powstech· 
nym przyniosły sukces tlnan· 
sowy) leży w naszej tradycji 
muzycznej wywodzącej się już 
ze szkól muzycznych. Artyście 
ope-rowemu „nie przystoi" śpie
wać w musicalu, a poza tym 
sądzJ się po wszech nie. :!:e wy· 
konywanie lekkich songów mu· 
slcalowych może zniekształcić 
przyhły rozwój talentu arty· 
sty. Takim! „bzdetami" akom· 
promltowanym! na całym ś1vle
cle karmllo się na co dzień w 
na.szych uczelniach arLy;;tycz· 
nych I a:!: dziw blerz.e, że nie 
możemy dochować się rodzi· 
mej Joan Sutherland, Marli 
Callas, Barbry Streisand, cz.y 
też Anny Moffo. 

dobny, konwencjonalny sposób, 
Droga teatru muzycznego wte· 
dzle od mustquette. · comedie 
dell'arte, opery, operetki, do 
musićalu. · Cancan przemienia 
się w walca, walc w balladę, 
ballada w Jazz, a jazz , w beat. 
Przez sceny przewinęło 1lę ty• 
slące zakochanych lirycznie lnb 
dramatycznie, tysiące Romeów 
I Julłl, Tristanów I Izold, oglą· 
dallśmy tysiączne edycje łmler· 
cl Carmen zamordowanej przez 
Don Josego, wzruszala nas 
Tosca, rzucająca się z wysokich 
murów zamku św. Anlol1 w 
Rzymie, dwukrotna Qmierc! EU• 
rydyk!, samobójstwo Lakme, 
życie I Qmierć Violetty Valery, 

Przez sceny operetki przewl· 
nęło się tysiące baronów cy• 
gańskich. księżniczek czardasza, 
hrabiów Luksemburg I szum!a~ 
la wiedeńska krew w tyciu pa• 
ryskim. Stereotypy I bezsens. 
Kiedy Alfredo mówi o mllośel 

Nie · przekonuje mnie m\esz• 
czańsk.1 zapaeh I kult malul· 
kiego szczęścia wiedeńskiej o· 
peretlcl, nie przekonuje mnie 
Intensywność uczuć · prze ka za na 
przez wokallstę w arU operet· 
kowej, ale może mnie przeko· 
nać ,_ talent · Musllma MaJlpma· 
'ewa, i!zy ' Bagiaj'enk.l śpl!!wają. 
cych zarówno arie operowe, o· 
peretkowe, pleśni eslradowe, 
jak 1 w~pótczesną pop-music. 
Może mnie " przekonlloć równlet 
musical West Slde Story, któ· 
ry jest dokumentem epoki, nez 
wz.ględu na to ozy wynOS1 się 

Przedwojenne radzieckie komedie muzyczne: „Swlat się łmle• 
Je" l „Wołga, Wołga" wyprzedziły o wiele lat formulę ame. 

rykańsklego musicalu. · 

- - - -
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POZIOMO: 1. Zdobi wiewlórlcę, S. Budynek na krótko, 10. 
Lutowa solenizantka, 11. Mazowiecka i Kuska, 12. D~wna 
stolica Japonii, 13. Np. żelazo, 14. Mgły nad moczarami, li. 
Dzwonek, 17. Dla tabakiery, 18. Wymarly ptak nowozelandz
ki, 20. Oferuje mlec . ue posiłki 21. Kąśliwe owady. 23. D_o. 
stojnik muzułmański, 26. Oskard, 28. Zniżka pr~y kupme, 
29. ł za piec, 30. Nivea, 31. Czeka pod nim Filon, 32. cenna 
tkanina ozdobna, 33, Dusze starożytnych Rzymian czczone 
jako bóstwa. 

PIONOWO: 1. Niewielki okręt orhronny, 2. Las nad Arna• 
zonką, zalewany okre~owo wodą, 3. lmie Szewczenki, ł. 
Olejek różany, 6. Gatunek palmy, 7. Cześć spłaty, 8. Dawny 
turko-tatarzyn, 9. Mają cieple żeberka, 15. Imię Sumak, 19. 
Przedsionek piekła, 20. Spiżowa u Brezy, 21. Wypływa na 
wierzch, 22. Jeden z 7 mędr~ów gręckich, 24. Wybitny ,ę. 
zykoznawca radziecki, (1864-1934), 25. Dawny mieszkaniec 
Piw. Pirenejskiego, 27. Duchowny muzułmański. 

(]~x~IJ 
Zadanie 

malemalyczne 
Na miejsce poszczegól· 

nych kwadracików podsta• 
wić należy odpowiednie 
ilczby I wykonać wskaza. 
ne dualanle matematycz• 
ne. 

Zabawa rysunkowa 
Rozpoczynając od liczby 1 połączyć należy kolejno ws~yst.; 

kie liczby i.„ co nam wyszło? 
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ROZWIĄZANIA (przynajmniej Jednego zadania) nadsyłać 
naleiy w terminie 7·dn!owym pod adresem „DL" z dopis• 
klem na kopercie „Rozrywki umysłowe". 

- - -
. Tak więc musical z reguły 
wykonywany Jest przez akto· 
'rów l podoba nam się dopóki 
nie us!yszymy songów śpiewa
nych wątłymi głosikami. Na u· 
sprawledliwienle możemy śmla• 
Io - 1 z dumnie poonleslonym 
czołem spojrzeć w oczy świa· 
tu I rzec: „nie mamy artystki 
formatu Anny Moffo, ale za to 
żadna z naszych artystek n!e 
pokazuje się nago (przynaj· 
mniej publicż.nle) tak jak to 
robi Moffo w trosce o popu
larność". 

UPRZEJMIE PROSIMY CZY• BARAN (21. III. - 18. IV.). Ktoł bardzo interesujący przeslonlsympatU I wyrozumiałości dla otocz.enla. Ostrożnie z nleodpowie· 
cl łwiat. Więcej wyrozumiałości l serca,. W sobotę koniecznie dzialnymi wypowiedziami, Sytuacja finansowa - bez zmian. 

Ciągle jesreze pod muslca· 
Iem rozumie się lekko uno· 
dernlzowany rodzaj operetki I 
il),scen_izuje się go też w po-

Humor 
© ' . 

TELNIKOW O TRAKTOWA· . 
NIE NASZEGO HOROSKOPU 

J,AKO Nll;;DZIELNEJ, PRZY· 

JEMNEJ ROZRYWKI, 

u~aj się na wycieczkę. 

BYK (19. IV. - 20. V.), W le O!llPI-• w I mUych słów. Nie 
przeholuj tylko z alkohol& Czwartell ł tek dobry na po• 
dróże. 

BLIZNIĘTA (21. V. - Zł!. VI.), Nie połalewana wizyta I Jaklel 
klopotllwe spotkanie. Więcej czasu .,...... na wypoczynek. 

RAK (21. VI. - 22. Vll.), Do~ć ana sytuacja I sporo 
pracy. W sprawach osobistych nic DO ego, 

LEW (23. VII. - 22, VIII.), 
osobistych. Swoich ostatnich po 
tychmlast. Nie dojrzała do teg 
parcie pewnego blondyna, choć j 
nym l nie zawsze zgadzajĄcym s~ 

PANNA (23. VIII; - 22. IX.). 
zaczyna układa\! się nie po t 
cierpliwości l taktyki, aby 
W pracy - drobny sukces, 

dobry tydzień w sprawach 
ów nie próbuj realizować na. 

leszcze sytuacja. Licz na po· 
on człowiekiem bardzo ostroż. 
z' twoimi koncepcjami, 

I samotne dni. Wiele spraw 
śll. Musisz wykazać dużo 
1 nieprzychylnym losem, 

W AGA (23. IX. - . 12. X.). Pierwsza polowa tygodnia zapowiada 
się ciekawie. Dotyczy to , iwłaszcza spraw prywatnych. W pracy 
zawodowej mogl\ zajść drobne zmiany, które w efekcie okażą 
alę dla ciebie korzystne. Nadal · mato pracujesz nad 1obl\- ·w11:cej 

SKORPION (23, X. - 22. XI.). Twoje zacho,van!e Jest nlewlą~cl
we. Jesteś w sposób całkowicie nie uzasadniony - pode,frzllwy. 
Koniecznie zmień swoje postępowanie wobec osób ci bliskich. Wyj. 
dzle cl to tylko „na zdrowie". 

STRZ,ELEC (23, X. - 22. XI.). Nla pode,fmuj w tym tygodniu 
żadnych decyzji pochopnie, Nie kieruj się też wylącznle swoją 
!ntulcJI\. Wiele spraw będzie miało dla ciebie znacienle daleko 
wybiegające poza ten tydzień, Potrzeba ci spokoju I wielu ser· 
decznycb rozmów. 

KOZIOROZEC (23. xn. - 20. I.). Zmienne nastroje, spotkania 
bez ciekawych ludzi, drobne wydatki. Czas najwyższy, żebyś 
więcej pomyślał o sobie. Więcej czasu poświęć też na sprawy 
rodzinne. Nle przejmuj się plotkami. 

WODNIK (21, I. - 18. li,), Więcej przykładaj się do pracy za • 
wodowej, Inaczej możesz mit!ć kłopoty, W życiu osobistym ten 
tydzlet\ nle przyniesie cl poważniejszych wydarzeń. Więeej zrów
noważenia l obowiązkowości. 

RYBY (19. II, - 20. '111.), Tydzlell bez wielkich wydarzeń. Spo
ro pracy. Sytuacja finansowa nie najgorsza. Do wszelkich waż· 
nych spraw podchodź z optymizmem lecz bez niepotrzebnej 
egzaltacji. Na każdym kroku będziesz odczuwal chwilowy brak 
bliskich cl osób. Około piątku udane spotkanie. 

- Przepraszam clę, kochany; 
1apomnlalam nakręcić zegar.„ - - - - - -6 : DZIENNIK · t.ODZKI · oz 1911 (7171) 



OGtOSZENIA DROBNE 

KUPNO 
SPRZEDAŻ 

DOMEK jedne>rodzi<nny z 
ogrooem s.przedam. Po
kój z kuchnią na zam!a
nf:. Kwarcowa 30, -.vie-
czo.rern 13928 g 

GOSPQDARSTWO rolne
1 
__________ _ 

przedam: 4 ha, w tym 
część lasu i drzewa o- PLACE bud·e>wlane, za
w.:ioowe, 4 !an od mia- budowamia ge>spoda r<.:t e 
sta, Rawa Mazo·wiecka, - sprzedam. Antoni Srn
cena 50.000, Wars;.,a.wa. tenba·ch, Zg!erz-Chelmy, 
JagielJ>0ńska 16-1~ ' ul. Klonowa (Lagiewni-

cka) 13843 g 
DOl\l,EK jedno-rodzJ,nny, 
własnościowy sprzedam. DOM 110 m klw. nie wy
POtkój z kuchnią _na za- ·kończony, na-dający si<: 
mla-nę. Koa.~ny, Gorna 241na warsztat, ogród 1000 

m kw. zadrzewio•ny w 
„FIATA 125 P" nowego Chocia<n<>Wica·ch - sprze 
sprzedam. Warszawa, dam. Oferty „13822" Pra-
tel. 31-<55-79 13902 g sa, Pictrk.owska 96 

Dnia 19. VIII. 1971 r. Żginął śmiercią tragi
czną. przeżywszy lat 18, nasz najdroższy 
Syn. 

s. t p, 

JACEK BOGDAN 
ZIMOWSKI 

Wyprowadzenie zwłok z kogcioła parafial
nego w Chabielicach, pow. Szczerców, na 
miejscowy cmentarz odbędzie się dnia 
22. VIII. br. o godz. lł o czym zawiada
miają pogrążeni w nieutulonym żalu 

RODZICE, SIOSTRA, DZIADKOWIE 
I POZOSTALA RODZINA 

W dniu 19. VDI. 1971 r. zginęła na poste
runku pracy śmiercl11 tragiczną plelęgnlar• 
ka dyplomowana. 

ANNA ZAGÓRSKA 
pracownik Poradni Rejonowej nr ł2 przy 
ul. Rewolucji 1905 r. 54, Dzietni co wej Przy

chodni Obwodowej t.ódź-Srórtmieście. 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 23 sierpnia 
br. o godz. 15.30 z kaplicy cmentarza Doły 
o czym zawiadamiają ' 

J)ZlELNICOWY WYDZIAL ZDROWIA 
i PRZYCHODNIA OBWODOWA 

LóDZ-SRODMIESCIE 
Wyrazy głębokiego współczucia Mężowi 

I Dzieciom składają: 

PRACOWNICY DZIELNICOWEGO WY• 
DZIALU ZDROWIA i PRZYCIJODNI 

OBWODOWEJ LóDZ - SRODMIESCIE 
oraz POP PZPR i RADA ZAKLADOWA 

Dnia 20 llierpnła 1971 r. zmarla, po dłu· 
gleb i ciężkich cierpieniach, przeżywszy 
lat 62 nasu. najukochalisza Matka I Babcia 

S. t P. 

HELENA PIĄTKOWSKA 
I - voto Sęk z domu Chcmpióska 

mistrz bieliźniarstwa. 
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmenta• 

rza św. Antoniego na Mani nastąpi 23 sierp· 
nia br. o godz. 17,30, o czym powiadamiają 
w głębokim żalu 

CORKA, SYNOWIE, SYNOWE, ZIĘC, 
WNUCZKI 1 WNUCZEK. 

Dnia 20 sierpnia 1971 r. po ciężkich eter· 
J>ienlach zmarła, przeżywszy lat 71 nasza 
ukochana Matka i Babcia 

S. t P. 

STEFANIA WIECZOREK 
z domu Czerwińska 

J"orrzeb odbędzie się 23 sierpnia br. o 
godz. 16,30 z kaplicy cmentarza św. Fran
ciszka. przy ul. RzgowskieJ. o czym powia
damiamy pogrążeni w żałobie 

DOM 10-i~bowy tanio 
sprzedam. 6 iz.b wolne. 
Głowno, Piąflkowska 11, 
Zieliński 13818 g 

OGRODNICTWO 
niowe 400-800 m 
Oferty „13848" 
Piotrkowska 96 

s~lar
kupię. 
Prasa, 

„OPEL Rekord" rok 1961 
z powo<lu wyjazdu tamo 
sprzedam. Obr. Stal1<n
gradu 15, m. 4a 14161 g 

„SKODĘ 1000-MB" sprze-
dam. Sta·n idealny. 
Srebrzyńska 61, m. 37, 
po godz. 17 14196 g 

SAMOCHÓD „AUa-Ro-
m;eq" sprzedam. Zd.ro
wue, Zy>ndrama 45, po 
godz. 16 13991 g 

„JA WĘ 250" - sprze
dam. Okrz·ei 4-4 (KCJ.z.l
ny) 13975 g 

„WARSZAWĘ M-20" w 
ba.rdro dobrym stame 
sp~zedam lub zamienię 
n3 samochód maJolLtra
żowy, najchętniej „Tra
banta 601 '' Lódź, Kiliń
sk.iego 73, m. 27 13930 g 

„WARSZAWĘ 223" gór· 
n-0-za.worową. no·wą sprze 
dam. Oferty „13929" 
Prasa, Piot!'kowska 96 

„WOLGĘ" rok prod. 
1970, radio „Ryga 302" 
kUJpię. Oferty „13·921" 
Prasa, P1otrikowska ~a 

„SYRENĘ", psa boksera, 
perkusję Sz,paderskiego 
sprzedam. Trlllktorowa 117 

TANIO sprzedam samo
ćhód „Opel-Ollmpia". -
Tel. 564-91 13900 g 

„P-70" - stan dobry -
sprzedam. Oferty „13888" 
Prasa, Piotrkowska 96 

NOWEGO „Wa•rtbtf:rga de 
Lux" kupłonego w PKO 
- sprzedam. Oferty 
„13893" Prasa, Pkltrkow
ska UB 

„ZASTAVĘ", ro•k 1967 -
sprzedam. Zielona 53-3, 
po godz. 15 13873 g 

WARSZAWA - plae 
sprzedam lub zamieni~. 
Tel. 377-23 13847 g 

„TRABANTA" 1970 -
sprzedam. Pio~l'lrowska 
90-25, niedziela 12-14 
(!Il poówórko) H038 

„SYRENĘ 103" z radiem, 
fotele roZlkładane sp.-ze
dam. Stan bard.z-O dobry. 
Lódź, Trębaoka 92a, tel. 
442-il8, po godz, lB 

NOWĄ „Warszawę 2.23" 
zamienię na „Skoclę 100-
S-Lux" Niemysłów, pow. 
Poodębk:e, Purcel 138!6 

PRACUJĄCA po st'ud!ach 
posz.ukuje pokoju sublo
kato.rsklego. Oferty -
„13996" Prasa, PiO'trke>w
ska 96 --·--------
KAWALERKĘ w cen
trum, czt;ściowe wygo
dy, telefon odstąpię co 
na-jmn•ej na 2 lata. Pła-t
ne z góry. Oferty „)3977" 
Prasa, Piotrlą:>wska 96 

MALżEiQ'.STWO - lekan 
- inży>nler z dzieckiem, 
~lonkowle spółd.zl'!lni, 
posz.uilrnje miesz.ka·nia z 
wygoda.ml. Ofe·rty „1383-0" 
Prasa, Piotrk-0;1rska 96 ---- --· - ·---
MALŻEŃSTWO b&zd1!e~-
ne poszukuje nle ume
bl01wainego pokoju z n:e
krępującym wejściem na 
2 la.ta. Tel. 291-99, od 18 

MIESZKANIE włąsno
ściowe 100 'm kw. wyłą
czone h~potecznie l spod 
kwa.teruinku w oJcolicy 
BibliO<teiki Unlwersy·teck1ej 
- sprzedam. Przy ku.p
nie 2 pokoje z ku~hnią 
na za.mia111ę. Oferty 
„13867" Prasa, Plotrlrow
ska 96 

DWA pokoje, rozkłado
we I p„ bloki - Dąbro
wa, zamienię na pokój, 
kuehnię, wszystkie wy-' 
g<idy - blOikl śródmie
ście. Oferty „14065" Pra
sa, Pi'O'trkowslk:a 96 

POSZUKUJĘ ga!"ażU W 
<>kolicy u~Lc: Pojezierska, 
Hipo.teczna, OlS<ZtYńska. 
Wiadomość: Olsztyńska 
20, m. 28, godz. od 19 

MLo~;,1kU-re-?okO"-
ju. Oferty „13782" Prasa, 
PLCJ.trlrowska 96 

MIESZKANIE dwupoko
jowe 38 m kw. w blo
kach zamdenię na więk
sze trzy lub czteropoko
jowe w blokach kwate
runkowych ewent. spót-
dzielczych. Tel. 239-17, 
go.dz. 17-20 13828 g 

Wielka -spartakiada obronna 
4 i 5 września - w Zgicerzu 

W Zgierzu trwają Intensywne 
przygotowania do zbliżającej 
się I Spartakiady Sprawności 
Obronnej, która odbę:lzie się 4 
I 5 września. Jej organizatora
mi są: Zarzą.d Miejski ZMS i 

Hufiec ZHP. Wczoraj podczas 
konferencji prasowej w Zgie
rzu przewodniczący komitetu 
organizacyjnego spartakiady -
Cz. Loś poinformował dzienni
karzy o programie tej impre-

~~~~---~-~~~--~~--~-

~tiazKłE 
A TO SĄ LAżNIE, a nie 

sklepy - do takiego wniosku 
doszli „behapowcy" po lustracji 
łódzkich placówek handlowych. 
W starym budownictwie sklepy 
cechuje ciasnota i brak jakiej
kolwiek wentylacji, w nowych 
- dla odmiany wentylacja nie 
działa, a przeszklone ściany 
sprawiają, że obsługa I klien
ci czują się w nich Jak w 
szklarniach. 

A 900 TYS. PLASZCZY u
szyły w br. łódzkie ZPO dla 
zagranicy. Obecnie wykonuje 
się zamówienia dla Francji, Ho· 
landii, Anglii I NRF. 

4 CHARLES DE GAULLE -
takie nazwisko na formularzu 
wpisał jeden z pasażerów do
magający się od PKS w Lodzi 
ziwrOltu pieniędzy za n:ie wyko
rzystany (odwołany kurs auto
busu) bllet. Kasjerka natych
miast zwróciła mu pieniądze; 
inni pasażerowie musieli po nie 
pójść do biura PKS. 

A 7 MLN ZLOTYCH STRAT 
przyniosły pożary w Lodzi w 
I półroczu br. Wiele z nich 
spowodowały wady Instalacji e
le!Urycz.nej i nie wyłączone -
przez zapomnienie żelazka 
oraz kuchenki elektryczne. 

A „ELDOM" ma dokonywać 
napraw urządzeń gazowych. 
Odpowiednia umowa na świad
czenie tych usług ma być pod· 
pisana w przyszłym miesiącu. 
Będzie to duże udogodnienie 
dla łodzian. 
· A W LODZI roZJpatruje się 
sprawę u.ru•choonlenia nocnych 
przedsz,koli. W więks.zości za,kla 
dów prac"' trwa na 2 a nawet 3 
zmiany. Ponad polowa zatrud
nionych - to ,kobiety. Wraca
jąc z popołudniowej zmiany 
odbierają one dzieci ze zmiano
wych przedszkoli po godzinie 
22. Takie przerywanie snu od
bija się ujemnie na zdrowiu 
maluchów. (Wit) 

zy, w której wezmą ucjzlal za• 
wodnicy „Boruty'', Zakładów 
Przemysłu Pasmanteryjnego w 
Lodzi i ZPB im. Marchlewskie• 
go. 

Celem spartakiady, przebiega• 
jąceJ pod hasłami „Nigdy 'wię• 
ceJ wojny", „Nigdy więcej 
września 1939 r.", będzie ucz• 
czenie pamięci bohaterów wrze
śnia oraz żołnierzy polskich II 
wojny światowej, a także po• 
pularyzacja wśród młodzieży 
konkurencji sportowo-obron• 
nych. ł września o godz. 15 
nastąpi uroczyste otwarcie I 
spartakiady, a następnie jej 
uczestnicy złożą wielice 1 wlą· 
zankl kwiatów na Placu 100 
Straconych. 

W pierwszym dniu zawodów 
wśród 10 konlmrencji wielobo• 
ju przewiej-uje się likwidację 
grupy dywerysjnej, pokonanie 
przeszkody wodnej i przejście 
przez teren skażony. 

W drugim dniu spartaklady 
odbędzie · się finał rozgrywek: 
sportowych 1 finał wieloboju. 
W czasie zawodów wystąpią 
zespoły artystyczne ztemi łódz
kiej, odbędzie się spotkanie u• 
czestników spartakiady z żoł· 
nierzami Września 1939 r „ któ· 
rzy brali udział w walkach nad 
Bzurą. Zostaną także otwarte 
trzy wys ta wy: „żołnierz polski 
we wrześniu 1939 r." „Współ· 
czesne wojska pancerne i zme· 
chanizowane" oraz „Dzieci. zie„ 
mi łódzkiej w obozach hitlerow· 
skich". 

J;. Z ZAMKNIĘTYM POD
WOZIEM lądował wczoraj na 
lotnisku w Lublinku samolot 
„PF 8-BLe". OdbywM on norma! Postanowiono, że co roku 
ny lot s:iik;oleniowy. przy po- we wrześniu odbywać się bę-
dejśclu do lądowania pilot dzie w Zgierzu spartakiada 
stwierdził z przerażeniem, że sportowo-obronna. 
podwozie zacięło się. (J. kr.) 

~'''''''''''''''''''''''''''''''''''~'''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''-''''''''"~ 
PRACOWNICY POSZUKIWANI 

%POKbJE, kuehnla, blÓ-' ROBOTNIKÓW budowlanych, SZKLARZY, DEKA· 
iki, do wynajęcia. Tele- RZY oraz OPERATORÓW sprz-:tu ciężkiego, SLU
ronować wiec:rorem 449.33 SARZY, SPAWA.CZY, BETONIARZY, ZBROJARZY, 

MURARZY, I MALARZY ?atrudnl natychmiast 
INŻYNIER - kobl~ta z Lódzkle Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemy-

10 MONTERÓW 1 POMOCNIKÓW Instalacji wod.· 
kan. i c.o„ 5 POMOCNIKÓW ELEKTRYKÓW, 6 
ROBOTNIKÓW niewykwallfik<>wanycb - kopacz,y, 
2 FORMIERZY MASZYNOWYCH do odlewni 1 2 
MONTERÓW SAMOCHODOWYCH zatrudni na te• 
renie Lodzi Lódzlde Przed?ięblorstwo Ini;talacjj 
Sanitarnych i Elektrycznych, Zgłoszenia przyjmu. 
je dział organ\'.z:acJ1 1 kadr Lódź, ul. Slenkiewi· 
cza 85/87 IV piętro, pokój 401, 58521k 

6-letnlrn dzieoltiem po- słowego nr 2 w Lodzi na budowach w Lodzi i 
szwkude mieszbnia na Rurociągu Pilica - Lódź, w Kalinko k/Lodzi. Wy-
Julia·nO'W'ie na 3 lata. nagrodzenie akordowe z premią do 40 proc. Przed-
Oferty „13815" Prasa, siębiorstwo zapewnia codzienny dojazd własnymi 
PW.trlroWska 96 środkami lokomocji lub dodatek za rozłąkę w 

LEKARZ poszukuje po
ikoju z wygodami i me
blami. Oferty „13970", 
Prasa, Piotrkowska 96 

KAWALERKĘ w bloka,ch 
przy parku Starom!ei
Mdm, i<amlenl<: na pokój 
z ktrc'hnią lub dwa po
koje z kucnnią z wszy
stklmd. wygodami. Oferty 
„13963" Prasa., Pl-Otrkow
ska 96 

DĄBROWA - garaż do 
wy'!1aoęcia. Tele!onować 

wysokości 18 zł dziennie. Zgłoszenia przyjmuje i 
udziela informacji dział zatrudnienia ~rzy ul, 
Słowiańskiej 5, pok. 14, tel. 448-42. 

5958-K 

CZELADNIKÓW, POMOCNIKÓW CZELADNIKOW, 
REWIDENTÓW, WAGOWYCH i TRAGARZY 
zatrudnią natych1t1iast Zakłady Mięsne w Lodzi. 
Zgłoszenia przyjmuje dział kadr i szko1enla za
wodowego ul. Inżynierska 1/3 w godz, 8-11. 

5098-K 

SAMODZIELNYCH MONTERÓW na stanowiskach 
brygadzistów, pracowników o specjalnościach: 

TOKARZY na tokarki pe>clągowe, SLUSARZY• 
SPAWACZY, SLUSARZY remonte>wycb oraz do 
pracy w oddziale prototypowym, LAKIERNIKóW, 
FREZERA, HARTOWNIKA metali, MONTERA S&• 
mochodowego (Wymagana U kat. prawa jazdy), 
MALARZA-konserwa.tora, PORTIERóW-REWIDEN• 
TOW (po 50 roku życia), SPRZĄTACZA I RO. 
BOTNIKOW transp<>rtowo-magazynowycb zatrudni 
natychmiast Wytwórnia Urząd.zeli Komunalnych 
„ WUKO" w I.od.zł, ul. Okope>wa 70 (dojazd tram. 
waJem llnll a 1 lQ ul. Lagiewnlcką) tel. 541-23 
lub 584-70, 5182/k 

102„ tanio _ _w._.i_ec_w_•r_e_m __ 4_4_9-_8_3 ___ 13_9_42 

MONTER konstrukcji stalowych, rurociągów, ko
tłów, urządzeń przemysłowych - zatrudni z11raz 
Przedsiębiorstwo Montażu Urządzeń Kotłowych, 
Chemicznych i Zbiorników „Mostostal" Będzin, 
Kierownictwo Grupy Robót w Lodzi, ul. Składowa 
33. Wynagrodzenie wg układu zbiorowego w buLódź, Podgór- ROŻNE 

„SYRENĘ 
sprzedrum. 
na 28 

„SYRENĘ 
glącllzie 

Tel. 366-62 

lOl" 
-----------·I downictwie. Zgłoszenia przyjmuje Kierownictwo 

po prze- Dr ZIOMKOWSKI - skór- Grupy Robót - Lódź, Składowa 33, tel. 845-70. 
sprzedam. ne, weneryczne 16-19, 5526-K 

13799 g 

MURARZY, TYNKARZY, CIESLI, BETONIARZY; 
MALARZY, MONTERÓW kontrukcjl żelbetowych, 
ROBOTNIKÓW budowlanych I magazynowych, 
MASZYNISTÓW żurawi wieżowych, ELEKTRO• 
MONTERÓW sily i SW'l'rutla z aktua-lną gru,pą BHP, 
PALACZY na kotły niskoprężne z uprawnieniami, 
PARKIECIARzY. SLUSARZY warsztatowych, l>LA
CHARZY, DEICARZY oraz w ARTOWNIKOW do 

14179 g PiO<trkowska 59, pr.Jcz 
_S_P __ R_Z_E __ D_A_Ż ___ M_a_te_nia_. -lo-· w- sobót 13785 g 

Bwd·0<wla1nych i Opalo- NIEMIECKI - na·uka, 
wy-eh Stefa.n Mlcha.lskl, tłumaczenia techniczne i 
Lódź, Brzeziń&ka 8, t,el. faehowe. Tel. %54-52 
52'7-97 oferuje materiały 

MURARZY, POMOCNIKÓW MURARZY l STOLA
RZY zatrudni natychmlast Pl"Zedsiębl<>rstwo Re
m<>nt&wo-Bud&włane Handlu Wewnętrznego w Lo
clzl, ul. Piotrkowska 67. 5179/lc 

pilnowania obiektów zatrudni zaraz Lódzkle 
Przedsiębiorstwo Buddwnictwa Uprzemysłowi o. 
nego w Lodzi, µI. Urzędnicza 45, Zgłoszenia przyj
muje dział zatrudnienia i płac, pokój 103 pod w/w 
adresem. Telefon 583-20, wewn. 42. 5648-K 

budowla•ne z nnbiórki MATEMATYKA - po- POMOC domowa po- MATEMATYKA, tlzyka, s 
••••••••••••1111• 11111•••••al budynku fa·brycznego - prawki. 350-11. B!bel trzebna. Sadowa 18/20, mgr NlepOtkojczycki 533-20 LUSARZY, 'J,'OKARZY 

1 
FREZEROW narz~dz!o• 

26 t 1 504 94 13979 wych, SLUSARZY obróbki ręcznej, TOKARZY 1 
Lódt, Piotrlooiwska 184 - MATEMATYKA - t5J·r· m. • e. - g SUPERELEGANCKIE stro- FREZEROW do produkcji oraz DOZORCÓW 

CORKA, ZIĘC l WNUKI 

Dnia 20 sierpnia 1971 r. zmarła nagle prze
żywszy lat 51, najukochańsza żona, Matka, 
Córka, Babcia i Siostra 

S. t P, 

STANISŁAWA MISZTALEWICZ 
Pogr;mb odbędzie się dnia 23 sierpnia 

1971 r. o godz. 17,30 z kaplicy św. Rocha na 
Radogoszczu, o czym zawiadaJ!liają poirrą· 
żeni w głflbokim smutku 

MĄŻ, MATKA, CÓRKA z ZJĘCIEM; 
WNUCZKA ORAZ SIOSTRY 

Kol. ZDZISLAWOWl KĄ,LISCIE wyra;i:y 
uczerego współczucia z powodu śmierci 

OJCA 
~kladajl\: 

DYREKCJA, RAD~ MIEJSCOWA ORAZ 
KOLEŻANKI I KOLEDZY ze ZJEDN. 
PRZEM. TK. .JEDW. i DEK. W LODZI 

(MASZYNĘ do pisania fil gr P 1u.sJtowski 2 1 g OPIEKUNKA dochodząca je ślubne, a1rtystycznie 
„Optima" 1 meble s.prze- PAN Mieczysław Setni- do dzliecka potrzebna. szyje z powierix>nych dziennycb i nocnych zatrudnią natychmiast Za· 

\ dam. Żeromskiego 4. ck.i z :roną jest poszuki· Wici 46, m. 39, bl. 370 ma.teli.a•lów firma „Ro- kłady Igieł I Części do Maszyn Dziewiarskich 
'm. 27 13982 g wa.ny przez kolei!<: Wa- OPIEKUNKA do 2-letnie- ma", zachodinla 75 „Famid" w Lodzi, ul; Wersalska 50, Warunki pła-
DOBER:Mi\NY _ szcz;. ctaiwa Brodzlcza w cza- go dziecka potrzebna. „JAWĘ 175„ _ spt"!e- cy wg układu zbiorowego pracowników przemy. 
nięta rodowodowe po su- sie wojny przebywające- L"utomierska 111, m. SO, dam. Wapienna 8. Mar- stu metalowego. Zgłoszenia przyjmuje dział oso• 
ce dosk<:>nałej i psie z ~~.ue"."' g~~"~t:Jr P~~~1;~ po god!z. 16 14116 g l'I)<Ja u20J. 11 bowy przedsiębiorstwa. 5323-k 
importu - sprzedam. 

;;~:;;;,er;;; ~~~:::~=:~ ~f~~~:.~:~~~J~~~e1l~M~~~~'~A~~'-~~T~~,~~'""'1K~''-~'~o~0~ 
Wspólma 5a 1~607 g Ustki - wyjazd 28 lub ca do roozmego dziecka ~ · ~ 
PIANINO niemleckle, 29 pm. Tel. 338-37 Pobrzebna. K0<11sty>tucyj ~ . ~ 
krzyrowe sprzedam. Ar- SAMOTNI znajdą cieka- •na 9...;19 13965 g ~ 0 
mld Czerwonej 67• m. 6 we oferty małżeńskie w POMOC dochodząca db ~ ~ 
OBRABIARKĘ wieloczyn- prywM-nym Biurze Ma- dziecka potrzebna. Wia-. ~0 ff 11/Błl/: aloza~ ~0 
ności01Wą do obuwia - trym0<lllia1nym „SWA'r- domo6ć: Matej<ki 12, m o • • 0 
kunię. Tel. 369-87 !ub KA", Lódź, PiotrJrnw- 47 13940 g ~ 0 
643·86 1277ł g ska 133 13133 g ~ 0 

INŻYNIER pos!a.clający O~ ftlakrela O WARSZTAT tkacki rAc~- LETNISKO Qds+•pię o o ' -. · - „Fl8'ta 1.25 P" przyjmie ~ • A ~ 
ny sprzeda.m. Tel. 43\-24 554-79 13916 g dodaiłJkową pracę. Ofęrty 

0 
7 ~ 

··-·l(·o·l·.·K·R·Y·S·T·YN·l·E·G-IE11R•L•O·W·S·K-IE•J11.-w-y.ra·--~· ~~~~I'i~1;:i_ctry~~~c1·;~-. ~~r!LN:~jm:.o ~~~~: ~~!9~5~~ Prasa, Piotrkow ~ ~ledz'"... ~ 
Ó 

Lódź, Młymairska 8-.J.6, o " '::lf 0 ay głębokiego wsp łczucla z pow<>du śmierci od 15 13962 g -niecmie fachowca. Lódź- GOSPOSIA potraebna. _ ~ ~ 
MATKI· R•uda, Orłowska 8 Tel. 548-.20 13954 g ~ I t ~ 

LOKALE CZYSZCZENIE wsze~kie- POMOC ~ .,. a ~ u„a 0 
go rodlzaju ga.rdernby w tl"'lebna. ~:i=:nia Pid ~ ' W- ~ ~ 0 

·składają: 

DYREKCJA, RĄ.DA ZAKLADOWA I 
KOLEŻANKI i KOLEDZY ZE 

SZPITALA KLINICZNEGO nr 2 im. 
M. SKLODOWSKIEJ-CURIE w LODZI 

KULTURALNE małżeń- ciągu 2 ón!. Czyszczenie j K · · k ~ 0 
stwo posmkuje po.koju chemie-me !u~er i kDIŻu- ~~s~aste' osc•us~31l1o 9~ ~ zawieraJlł fosfor, który ułatwi naukę Twojemu dziecku. ~ 
mb100ca1torskieg-0 w dziel- chów. Pralnia chemicz- ~ Do nabycia we wszystkich sk,lepach zaopatrywanych przez~ 
nicy Górna. Płatne z gó- na„ D3Jniela Sudomlr, UCZEŃ (u.czenn!ca) do 0 0 
ry. Oferty .-14157" Prasa, Lódź, Ul. Limanows•k!e- kra.wca damsktego po ~ CE NT RA L Ę RYBNĄ • ~ 
P1otrkowska 96 g·o 24 13063 g trzebny. Piottikowslta 189 ~""-"-~~'-~'-'-'-"-'-'-'-'-'""'1~'-"'-"-'-'-~'-"'-"~'-"~~"-'-'""'1~"'-'-'-"-~"-'"~ 

~ .... ~~-~~~~~~~~~~~~~tJ.l:(;t:~'Rfi,~~~fP:!.(~~~~~~~Pl.:;8~~~~~~~~~~~~;;,t;~~~~~~~~~~~~r::;;)~~~~~~~~~~~~ 

~łotwione zokupq.! I • WIELKI KIERMASZ SZKOLNY 
I 

"' E 
R 
§ 
~ Zaopatrzenie zapewniają Wojew. Przeds. 

L 

w PDT „U N IW ERSAL'' 
czynny od 23 sierpnia br. w godz. 11-18. 

POLECAMY: fartuszki dziewczęce i chłopięce, spódnice, ubrania 
ce,· tkaniny na fartuszki szkolne, kołnierzyki, torby, tornistry, teczki, 

s~órzane i tekstylne oraz artykuły piśmienne. 
Zakupy dókonywańe na kiermaszu premiowane będą nagrodami rzeczowymi. 

Handlu Odzieżą, Wojew. Hurtownia Tekstylna i Wojew. Przeds. Handlu Obuwiem. 
PT KLIENTOW zaprasza POT UNIWERSAL 

- ----------.------------------------------------------------~~-' ~OJl.:WUN>LLLVJ.LLLlLIV.fVLLVLLWL>LVL;.AL\LPLVLLLWLWVVWVL4VLIL\l/L.V.:.:WVLWLV--\L/V ~ ~ 

PZIENNLK Ł()DZKI llil'. 199 (7171) ł 
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.NmDZIELA, H SIERPNIA 

PROGRAl\I J 

10.20 Radio niedziela Inform u
je i zaprasza. 10.30 Radiowa 
piosenka miesiąca. li.OO Roz· 
glosnia harcerska. 11.40 Aneg· 
doty I fakty. 12.05 Dziennik. 
12.15 (Ll „Wesoły Autobus". 
13.15 Najlepsze z Ich repertu· 
aru. 13.45 Koncert chóru dzie· 
cięcego. 14,00 Kompozytor ty· 
godnia - Jean Philippe Rame· 
au. 14.30 W Jezioranach, 15.00 
Koncert życzeń. 16.00 Wlad. 
16.05 Tygodniowy przegląd wy· 
darzeń mlędzynarod. 16.20 „Jak 
na niebie tak ! na ziemi" -
słuch. 17.20 Beatlesi w dwóch 
wersjach. 17.40 Melodie !udowa 
w wyk, Chóru l Kapeli Lud. 
Rozgł. Sląskiej, 18.00 Komun!. 
katy Totalizatora Sport. I wy. 
niki region. gier liczbowych. 
18.08 „Na płytach świata••, 19.00 
Kabarecik reklamowy. 19.15 
Przy muzyce o sporcie. 19.53 
Dobranocka. 20.00 Dziennik. 
20.20 Wiadomości sportowe. 20 30 
Matysiakowie. 21.00 Mała enc'y. 
klopedia piosenki włoskiej. 21.30 
Radiovariete. 22.30 Gra Ork. 
Tan. PR p.d. E. Czerne20. 
23.00 II wydanie dziennika wie
Clornego. 

PROGRAM tt 

1.30 Wiad. 8,35 RadloproblP• 
my. 8.50 (L) Koncert życzeń. 

9.55 (L) „Spoj rzenla 1 reflek· 
sje" - mag. pub!. 10.15 (L) 
Poranek literacko • muzyczny. 
11.42 (L) Program tygodnia. 
12.05 Wiad. i Siedem dni w 
kraju I na świecie. 12.30 Po· 
ranek symfoniczny. 13.30 Pod· 
wieczorek przy mikrofonie. 
15.00 „Koledzy" sluchow. 
15.30 Radlqwy magazyn przebo· 
jów. 16.00 (L) Wyniki losowa· 
riia ,.Kukułeczki". 16.02 (L) 
;,Menuet Króla Stasia" - kon· 
cert. 16.30 Koncert chopinowski. 
17.00 Wiad. 17.05 Warszawski 
tygodnik dtw!ęk. 17.30 Rewla 
piosenek. 18.00 •. Hipopotam" -
słuch. 18.30 F. Mendelssohn-Bar· 
tholdy. 19.00 Wlad. I felieton. 
19.15 Dtwiękowe wydanie pa· 
miętników c.. Sempolińskiego. 
19.45 Polskie skrzydła. 20.00 
Magazyn Uteracko • muzyczny. 
21.30 (L) „Na filmowej pale· 
cie'• - mag. 22.00 Wiad. 22.05 
Ogólnopolskie wiadomości spor• 
towe l wynik! Toto-Lotka. 22,25 
(L) Wlad. sportowe. 

PROGRAM Ill 
to.oo Ilustrowany Tygodnik 

Rozrywkowy. 11.25 Gra Jaque· 
line du Pre wiolonczela. 
12.05 „Przesłuchanie" - fak:tO· 
montaż. 12.30 Między „Bobino•• 
a „Olimpią". 13.00 Potop - tY• 
siąc filmowych kłopotów, 13.15 
4/4 - magazyn. 14.00 Ekspre• 
sem· przez swlat. 14.05 Przeboje 
na start I lł,20 Peryskop. lł.45 
Powracająca melodyjka 
;.Dom wschodzącego słońca", 
15.10 Pierwsze obroty - mu· 
zyczne premiery. 15.30 Maro• 
ko - perła Magrebu - rep. 
15.M Zwierzenia prezentera. 
16.15 Syilwetka piooenkarza -
Nada. 16.40 Zapomniana poetka 
- Bronisława Ostrowska. 17,00 
Perpetuum mobile - mag. 17.30 
„pierścień z krwawnikiem" -
odc. pow. 17.40 „Odkurzane" 
piosenki. 18.00 Lektury, lektu
ry. 18.15 Polonia śpiewa. 18.30 
Ekspresem przez świat. 18.35 
Mój . magnetofon. 19.00 „Grze· 
szny Deroches" sluchow. 
19.30 Mini-max. 20.00 Rozmowy 
o sztuce. 20.10 Wielkie recitale 
- S. Richter gra etiudy Skrla· 
blna. 20.45 „Baw się razem r 
nami". 21.05 Spotkanie - nie· 
spodzlanka. 21.25 Melodie z 
autografem St. Mikulskiego. 
21.50 G. Verdi - „otello". 22.00 
Fakty dnia. 22.08 Gwiazda sled• 
mlu wiecz-0rów - Fifth Dimen· 
sion.„ 22.20 „Tu jest mój dom". 
22.35 Dinab I Marianna. 

TELEWIZJA 
PROGRAM I 

8.50 .PrzYP-Ominamy, radzimy 
(W). 9.10 „Daja•kowie" - film 
dok. (W). 10.00 „Pirat" - film 
fab„. prod. USA (W). U.35 „Sla· 
dam! twórców ludowych" (W). 
13.20 Dziennik (W). 13.35 Prze-

MILCZĄCE TELEFONY 
ZastanaV.tam się komu 1 cze· 

mu służą właściwie telefony -
581·11, 370·70, 370·77? P0<noć ma· 
ją one łodzi.a.nom ułatwiać życie, 
l.nf0<rmując o odjazdach I przy· 
ja.zod.ach pociągów, a nawet o 
przylotach I -0dlo·tach samolo· 
t6W z portów lotniczych w 
Warszawie, Gdańsku, Krakowie. 
I co nam z tego, że numery 
tych telefoonów widnieją w 
książce telefc>ntcznej? Można 
pól dnia je wykręcać - te trzy 
telefony i tak milczą jak -z.a
k!ęte. 

H. Lenartowska 

Chcąc sprawdzić pretens.fP 
nas.zeJ Czytelniczki I my pró· 
b1>wall§my d~dzwonlć się pod 
ws~azane numery. :<: t:vm sa
mym, niestety skutkiem! (g) 

miany (W). 14.10 „w sercu bu· 
rzy" - film dok:. prod. tra nc. 
(W). 1.5.15 Spotkanie z pisarlem 
(W). 15.45 W starym kinle (W). 
16.45 Klub sześciu kontynentów 
- W sercu Kaukazu (W). 17.30 
PKF (W). 17.40 Studio 63. Adam 
Mickiewicz - „Pan Tadeusz" 
- księga X (W). 18.45 Reflek:· 
sje (W). 19.20 Dobranoc - „Po
rwanie • Ba.ltazara Gąbki" (\\'). 
19.30 Dz!en.nik (W). 20.05 „ Wio
senne wody" - film fab. prod. 
czechosl. (Ka.towice). 21.40 Ma
gazyn sportowy (W). 22.10 Z 
moim udziałem - program roz· 
rywkQ'WY (W). 

PROGRAM ll 
17.10 „Na Długiej" z cyklu: 

„z syreną w herbie". 17.40 „Pi
jany anioł" - film fab. prod. 
jap. od lat 16. 19.20 Dobranoc. 
19.30 Dz.lennik. 20.05 Scena mo
nO<lram: Tomasz Mann - „Za· 
mienione głowy", 20.45 ,SLtu· 
k:a" - magazyn artystyczny, 
21.20 Ko·ncert. 

PONIEDZIALEK, 23 SIERPNll\ 

PROGRAM I 

10.00 Wla<I. 10.05 .,Disneyland" 
- odc. 10.25 Muzyka polska. 
Il.OO Lato z radiem. 12.05 z 
kraju l ze świata. 12.25 Melo· 
die I rytmy. 12.45 Rololc;y 
kwadrans. 13.00 Z życia Zw. 
Radz. 13.20 „Na miejscu pu~z
czańsk:ich ostępów". 13.40 w:ę-

cej, lepiej, taniej. 14.00 Repor· 
taż literacki. 14.20 Gra B. Har· 
dy na. organach Hammonda. 
14.30 Co się wam w tej audy
cji najbardziej podoba. 15.00 
Wiad. 15.05 Godzina dia dz.lew
cząt I chł0<pców. 16.00 W1ad. 
16.05 Alfa i Omega. 16.30 Po· 
południe z mlo.dością. 18.50 Mu· 
zyk:a i aktualności. 19.15 Z ltsię
garskiej lady. 19.30 Kwad:ans 
muzyczny. 19.45 Skrzynka mu· 
zyczna. 20.00 Dziennik. 20.30 
Muzyczne pocztówki. 20.45 Kro
nika sportowa. 21.00 Naukowcy 
re>lnikom. 21.25 Pięć minut o 
wychowa.n1u. 21.30 Zespól Ozie· 
wiątka. 22.00 Wieczorny k:on· 
cert życzeń. 22.40 Piosenki bez 
słów. 23.00 II wyd. dziennika. 
23.10 Korespondencja z zatlranl· 
cy_. 23.15 Tańczymy wśród 
gwia.zd. 23.40 z . muzyk1 XX 
wieku. 24.00 Wiad. 

styczna, 14.45 „Wyrównany ra
chunek:" - fragm. 15.00 r.etni 
koncert. 15.40 Pieśni chóralne. 
16.oo W lad. 16.05 ,.Nowosci 
trzech radiofonii". 16.45 CL) 
Aktualności łódzkie. 17.00 CL) 
„Skocznie I wesoło" - Jconcert. 
17.20 (L) „Na nocnej zml.aniE'" 
- rep. 17.35 (L) Kalejdoskop 
melodii. 18.10 CL) Kilka uwag 
na temat ra<ly pedagogtcz.ncj w 
szk:-0le - pogadanka. 18.20 Son
da. 19.00 Echa dnia. 19.15 Wy
k:lad pt. „Dlaczego krzepn!e 
krew?'• 19.31 „Klika dni w Re
no" - odc. 3. 19.58 z twórczo
ści w. A. Mozarta. 20.24 Notat
nik k:ultu.ralny. 20.39 D. c. kon· 
certu. 21.46 Audycja poetycka. 
22.00 Z kraju I ze świata . 22.30 
Wiad. sport. 22.33 „Wieczorny 
maraton" - koncert mel. ! plo· 
senek:. 23.30 Gra zespól tan. 
„Metrum". 23.50 Wlad. 

PROGRAM lII 

12.05 Z kraju l ze świata. 
12.25 Koncert. 13.00 Na bydgo
skiej antenie. 15.00 Bylem pre
zydentem miasta gawęda. 

15.10 Meloclie z westernów. 15.:;o 
Ekspresem przez świat. 15.35 
Opowieści lotników. 15.50 Przy. 
pomlnamy Carmen McRee. 16.15 
Beatlesi osobno. 16.30 D. 
Scarlatti - arie z opery ,,'Ie· 
tyda na Sk:yros". 16.45 Nasz rek 
71. 17.00 Ekspresem przez świat. 
17.05 Quodlibet. 17.30 „P!erśc!eń 
z krwawnikiem" - odc. pow. 

17.40 Nie tylko melodia. 18.00 
Esperanto. 18.30 Ekspresem 
przez świat. 18.35 Mój magne-
tofon. 19.00 „Kolu.mbow!e 
rocznik: 20" - odc. pow. 19.30 
J. P. Rameau - 6 tańców. 19.45 
Polityka dla wszystkich. 20.00 
Piosenki praskiego teatrzyku. 
20.20 Tydzień na UKF. 20.35 Pły
ty nasze I naszych przyjaciół. 
:n.oo Nie czytaliście - to po
słuchajcie. 21.20 Przypomi'lamy 
Barbarę, 21.45 G. Rossini -
„Włoszka w Algierze". 22.00 
Fakty dnia. 22.08 Gwia1..da sie
dmiu wieczorów - Mina. 22.'.5 
Trzy kwadranse jazzu. 23.00 
Mtod7'1 poeci rumuńscy - Ma
rin S0<rescu. 23.05 Muzyka nocą. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

WAŻNE TELEFONY 

Informacja telefoniczna 
Straż Pożarna 08, 666·41, 

ł99·90, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 

TEATRY 

03 
595-5! 
251·7i 
03 
01 

MALA SALA - godz. 20 „Ro· 
deo"; 23.8. nieczynna 

OPERETKA - godz.. 19 1;Acb1 
Nicole" o<I lat 18, 
23. 8. nieczynna 
Pozostałe teatry nieczynne 

MUZEA 

SZTUKI (Ul. Więckowskiego 36) 
godz. 10-16; 23.8. nieczynne 

HISTORII RUCHU REWOLU· 
CYJNEGO (ul. Gdańska 13) 
tylko dla grup zbiorowych 
godz. 9-15; 23.8. nleczyn.ne 

HISTORII WLOKIENNICTW A 
(Piotrkowska 282) godz. 11-11 
23.8. nieczynne 

EWOLUCJONIZMU UL (Park 
Sle11>kiewicza) godz. 10-14; 
23.8 . . nieczynne 

LODZKIE ZQO 

ozyn.ne w godz. 9-19 
czynna do godz. 18) 

KIN A 

(kasa 
(pot.) l'Odz. 18, 19: 21.1. !laJk1 
g-0ctz. 1'5.30, „Hrabina Cosel" 
godz. 16.30, 19.15 

CZAJKA - „Ucieczka W kaJ· 
BALTYK - ;,Jestem nlewler· danach" (USA) od lat 14, 

nym mężem" od lat 18, godz. godz. 1~. 17, 19; 23.8. nleczyn-
10, .12.30, 15, 17.30, 20; 23.8. jak: ne 
wyżej DKM - „Fałalny dzień" (wł.) 

LUTNIA - ,.Okruchy tycia" od lat 16, godz. 15, 17.30, 20 
od lat 16 (fr.) godz. 18, 18, 20 23.8. nieczynne 
23.8. „Michał Walec:z,ny" od ENERGETYK ;,Spa,rtak:us" 
lat 14 (rum.) godz. 16, 18, 20 od la.t 16 (USA) gocLz. 11; 23.8. 

POLONIA - „Miraż" od lat 16 nieczynne 
(USA) godz. 10, 12.15, 14.30, ł.DK - „Mijają d.n1" (Jug.) od 
17. 19.30; 23.8. jak: wyżej lat 16, gocl.z. 15, 17.15, „Sidła" 

WISLA - „żandarm się żeni" (ang.) od lat 16, godz. 19.30; 
od lait 11 (fra.nc.) godz. 10, 12, 23.8. „Kaszebe" (poi.) od lat 
14, 16, 18. 20; 23.8. jak wytej 16, godz. 15, 17.15, 19.30 

WLOKl'j'IARZ - „Czas życia I GDYNIA ' - „Hrabina z Hong. 
miłości'• od lat 18 (fr.) godz. kongu" od lat 14 ca.ng.) godz. 
10. 12.30, 15, 17.30, 20; 23.8. 10, 12.15, 14.30. 17, 19.30; 
„Micha! Walec7.ny" od lat 14 23.8. jak wyżej 

(rum.) godz. 15, 17.30, 20 HALKA _ „Sm-0g" godz. 14.30 
WOLNOSC - „Szerokość geo· „Szaitlion z VII klasy" od lat 

graficzna zero" od lat 14 ll1 (poi.) godz. 15.30 „Zdobycz" 
(Ja.p.) godz. 10, 12.30, l~, 17.30, od lat 18 (fr.-wl.) godtz. 17.45, 
20; 23.8. „Unkas - ostatni VII k:J " 
.Moh.lk:a.nin" od lat U (rum.) 20; 23.8. „Szatan z asy 
godz. 10, 12, 14, 16, 18, 20 godz. 15.30, „Zdobycz" godz. 

17.45, 20 
ZACHĘTA - „Jestem n1ewler- 1 MAJA _ 

1
„Dollna diamen-

nym mężem" Od lat 18 (fr.) tów" godz. 15 „Popierajcie 
godz. 10. 12.30. 15, 17.30, 20 swego szeryfa" od lat 11 
23 8. ja.k wyżej (USA) godz. 16, 18, 20; 23.8. 

STYLOWY-LETNIE - „szero- „P0<pieraJcie sweg-0 szeryfa" 
kość ge-0graficzna zero" (jap.) godz. 16, !li, 20 
godz. 19.45 (kino czynne tYi· l.ĄCZNOSC _ nieczynne 
ko w dni pogOd.ne); 23.8. jak 
wyżej MLODA GWARDIA - ;,Z !lim• 

TATRY-LETNIE - ;,Arabeska" ną krwią" od lait 18 (USA) 
16.50 Dz!en.nik (W). 17.00 Dla (USA) godz. 19.30 (k1no czyn• godtz. 10, 12.30, 15, 17.30, ~o; 

dzieci: ;,o wszystkim po trc- ne tylko w dni pogodne) 23.8. ;,Cyirk bez gra.nic" od 
PROGRAM ll chu" - z cyklu: Opowieś~i o 23.8. ja.k wyżej lait 11 (rum.) godz. 10, 11.30, 

9.30 Wiad. 9.35 Kobiece ABC. zwierzętacfl (W). 17.25 Echo sta· STYLOWY _ „Mózg" od lat tł 13.15, 15, 16.45, 18, 20.15 
10.05 „W0<kól Morza Sródziem· clionu (W). 18.05 Wiadomości (fr.) godz. 15.30, 17.45, 20 ; 23 .8, MUZA - „,Nowa misja korsa• 
nego". 10.25 w Jezi-0ranach. dnia (L). 18.20 Eureka (W). 18.50 jak wyżej • l"ZB" od !all 11 (fr.·hiszp.) g. 
10.55 Kompozytor tygodnia. 12.05 Strażnicy nieba reportaż 16, 18, 20; 23. 8. „,Lncydent" od 
z kraju 1 ze świata. 12.25 Ulwa- (W). 19.20 Dobra.noc (W). r9.30 STUDIO - ;,Zbieg z Alcatraz" lM 18 (USA) god-z.. 15.30, 
ry fortepianowe. 12.40 (L) Ko- Dziennik (W). 20.00 Przemówie· od la.\ 18 (USA) godz, 17.151 17.45, 20 
munikaty. 12.45 (L) „Mikrofon nie ambasadora Socjalistycznej 19.30; 23.8. ja.k wyżej ·OKA - „wahadł-0" (<USA) od 
w slużble rolnictwa", 12.55 (I'.,) Republi.kl Rumunlj (W). 20.10 ADRIA - Pożeg.na.nle z tYtu- la-t 18, god'l.. 12.30, 15, 17.30, 
Melodie łowickie. 13.05 (L) „5 VIII Telewizyjny Fest.iwa! Te- lem „Arcy!O<kaj" od lat H 20; 23.8. Jak wyżej godz, !O, 
mLnut o sporcie". 13.10 CL) Pa· atró\V Dra.mMycznych - Ma- (fr.-wl.) godz. 10, 12, lł, 16, 12.30, 15, 17.30, 20 
ra!razy 1 fantazje. 13.40 „Pta· na Dąbrowska - ;,Noce I d.me" 18, 20; 13.8. Ja.k wyżej POLESIE „100 karabln6w" 
kl, ptak:1" - fragm. 14.00 Wiad. (z Lodzi). 21.15 „Jeszcze nle TATRY - Bajki „Zlota t"Ybka" (USA) od la.t 16, godz. 131 

14.05 Utwory kompozytorów ru- raz" - program ro.zrywkowy godrl. 10, Il, 12, 13, 14, 15 15, 17; ~.8. Jak wyżej godz. 
muńskich. H.2'5 Aud. folk:lo;;y- (W). 22.20 Dziennik (W). ,,Hrabina C-0se1•1 od lat 1ł 17, 19 

~~,,~~~,~~~~"""~~~~"««.~~~~~~~""'~~ 

PRZEŁOŻYŁ: K.ZARZECKI 

Przed numerem 23-12 stało auto, w au. 
cie siedziała kobieta. Podjeżdżając Mason 
widział wyrazme jej sylwetkę na tle 
zapalonej tablicy rozdzielczej. Zatrzymał 
wóz obok I przyglądał się, jak bezsku
tecznie usiłuje włączyć motor. 

- Ma pani kłopoty? - zawołał. 
Kobieta zmierzyła go podejrzliwym 

wzrokiem, ale zobaczywszy w samocho
dzie Delię Street, uśmiechnęła się i ski· 
nęła głową. 11.łason zaparkował wóz przed 
jej wozem l wysiadłszy podszedł do 
drzwiczek. 

- Co się stało? 
- Nie wiem. Nie mogę zapalić. 
- Nie ma pani w wozie latarki?. 
-Nie. 
- To nic - rzekł Mason - wezmę 

swoją. - Przyniósł latarkę i oznajmił: 
- Muszę zajrzeć pod maskę. Rozłączę 
jeden z drutów I przytknę do świecy. 

O, niech pani teraz naciśnie starter. Z-O. 
baczymy, czy jest iskra. 

Po chwili zawyrokował: 
- Coś nie w porządku z elektryczno

ścią, Ani śladu iskry. Musiało się dostać 
trochę wody do głowicy rozdzielacza. 

Zdjął głowicę, po czym założył ją z po
wrotem, zamknął maskę i podszedł do 
wozu. Popatrzył w baczne oczy młodej 

kobiety. 

- Jakieś nieporozumienia rodzinne? -
zapytał wesoło. 

Kobieta zesztywniała. 

- O czym pan mówi? 

- Ktoś pani rozmyślnie unieruchomił 
wóz wyjaśnił, - Wyjęta jest część 
rozdzielacza zapłonu. Dopóki nie sprawi 
pani sobie nowej, wóz nie ruszy z miej· 
sca. Chyba, że ktoś panią weźmie na 
hol. 

Wyraz Irytacji przebiegł po twarzy 
kobiety. 

- Może pani pomóc? - spytał Mason. 
- Ma pan hol? 
- Owszem, mam, ale to nie tak ła-

two zjechać na holu po śliskich serpen
tynach'. Trzeba umieć prowadzić holo
wany w67.. Jechała pani kiedy na holu?. 
. - Nie, nigdy. 

- Mogę panią podrzucić, jak pani 
chce - zaproponował Mason. - Ale mu
szę przedtem zapytać o parę rzeczy w 
jednym z tych domów. Jaki to był nu
mer, Della? 

- Dwadzieścia trzy dwanaście - od• 
krzyknęła Della Street. 

- Rozejrzę się - powiedział Mason • ...o 

To musi być gdzieś tutaj. 
- To dom, przitd którym stoimy -

odezwała się kobieta. 
- A-al 
- Mogę spytać, czego chce się pan do-' 

wiedzieć w tym domu? 
Na twarzy Masona odmalowało się 

zdziwienie. 
- Właśnle stamtąd wyszłam - wyjaś

niiła kobieta. 
- Ol - wyrwało się Masonowi. - Pa

ni pozw0li, że się przedstawtię, Nazywam 
się Mason. Jestem adwokatem J„. 

.._ Chyba n.le jest pao Per r 7 Ma-

sooem? 
- We własnej osobie. 
- Ol - powiedziała z kole! kobieta. 
- Prowadzę sprawę dla klienta 

wyjaśnił Mason. - Spodziewam slę na
trafdć na peWlien waż.ny ślad w tym do

mu. 
Młoda kobieta b;rła wyrainle poru-

szona. 
- Ntie zechciałby ml pan powiedzieć 

czegoś bliższego? Co to za sprawa? 
- Ależ oczywiście - odrzekł Mason. 

- Chodzi o zniknięcie dziecka, Właśnie.„ 
- Panie mecenasie, jak pa.n t.ra.fdł pod 

ten adres? 
- To ju.ż rzecz, której nie mogą zdra

dz.ić. 
- Czy nle występule pan w imieniu„. 

w imien.iu człowieka, któremu na Imię 

Jazon? 
Mason się uśmiechnął. 
- Zdaje się, że panł coś wiie o spra

wie. 
- Wj"Stępuje pa.n czy nie? - po-wtó

rzyła. 
- Jeśll mam być m:z&ry - odrzekł 

Mason - to może kiedyś wystąpię w 
imieniu pa.na Jazooa Bartslera w s~awie 
k0<mpli.kacji spadkowych związa.nycb 

z osobą jego syna J domruiemanego wnu
ka. Ale to na razie melodia przyszłośCi. 
Plrzyjechałem tu w z·wiąz.ku z morder
stwem. 

- Z morderstwem? 
-Tak, 
- Ależ, panie mecenasie, ja nic.;, Kto 

został zamordowany? 
- Młoda osoba nazwiskiem Mildred 

Danville. 

Na chwilę zaległo milezenie, Po czym 
kobieta w aucie powiedz.iała: 

- Jestem Helena Chister Bartsler. Ro
bert Bartsler był moim mężem. 

- To się świetnie składa! - WY'krzyk
nął Mason, 

- Zapewne przyjechał pan porozma
wiać z Ellą Brockton? 

(31) (Dailszy ciąg nastąpi) 

POPULARNE - „;Operacja Bel• 
grad" od la.t 14 (jug.) g. 1'1 
„Isadora" od lat 18 (ang.) 
godz. 19; 23.8. jak wyżej 

PRZEDWIOSNIE - „Próba ter· 
roru" (USA) od lait 14, go;iz. 
15, 17.311, W; 23.8. ja.Jt wyżej 

POKOJ - „Noc niespod1.lanek:" 
godz. 15 „Nie drażnić c~oci 
Leontyny" Od la1 16 (franc.) 
godz. 16, 18, 20; 23.8. „ Uciec z· 
ka King Konga" od lat 11-t 
(jap.) godJZ. 15.30, 17.45, 20 

PIONIER - „Urodzinowy wie· 
czór" godz. 14.30 „Pierścień 
księżnej Anny" od lat 11 
(poi.) goctz. 15.30, 17 .45, 20; 
23. 8. „Pierścień księżnej An· 
ny" godz. 15.30, 17.45, 20 

REKORD - „Ma1pi król" godr.. 
10, 11 „NieśmiertelnJ. Flip i 
Flap" od lat u (USA) godz. 
12, 14, 16, 18, 20; 23.8. „Nie
śmiertelni Flip i Flap" godz. 
10, 1.2, 14, 16, 18, 20 

ROMA - „Złoto Mack:enny" od 
la·t 16 (USA) godz. 12.30, 15, 
17 .30, 20; 23.8. „Złoto Mamten· 
ny" go<lz. 15, 17 30, 20 

SOJUSZ - „za.gubiona pilecz· 
ka" go<12. 14 „El Greco" -Od 
lat 14 (wl.·fr.) godz. 15, 17, 19; 
23.8. „Ba.nda asa k:1er" od 
lat 14 (radz.) godz. 17, 19 

STOKI - „Wilk: morski" godr.. 
14.30 „Niewolni.cy" od 18'1 14 
(USA) godz. l~.30, 17.45, 20; 
23.8. „Niewolnicy" godz. 17, 19 

SWIT - „Za•to.pi0<na fregata" 
gooz. 10, 11, 12 „zawodowcy" 
od la.t 14 (USA) godz. 13, 15.151 
17.30, 20; 23.8. „Pogromca 
zwierząt" od la.t 14 (rum.-fr.) 
gooz. 10, u.15, 14.30, 17, 19.30 

DYŻURY APTEK 

Tu.wirna 59, Rzgowska St. 
Piotrkowska 307, Lima.now6k:1e
go 37, Zielona 28, Pl. Wolno· 
ścl 2, Obr. Stalingradu 15. 

23.8. 

Zgierska 146, Na.rutowlcza ł!t 
Piotrkowska 225, r.utomlerska 
146, Dąbrowsk:1ego 60, Obr. Sta
lingradu 15, Gdańska 90 

DYŻURY SZPITALI 

t Kllnlka Pol.·Gln.; u.I. Curie· 
Skłodowskiej 15 dzielnica 
Górna z dzielnicy Polesie: po• 
radnle „K" Gdańska., 1 Maja 
1 M. Fornalskiej. 

Szpital Im. H. Wolf, ul. t.a. 
glewnlcka 34/36 - dzielnica Ba,· 
łuty I Sródmleścle. 

Szpital Im. H. Jordana, ul. 
Przyrodnicza 1/9 dzielnice 
Widzew z dzielnicy Polesie: po
radnia „K" Kasprzaka 1 Sreb• 
r;zyńsk:a. 

Chirurgia połudnle ;;;;; Szpital 
1m. Sonenberga. (Pieniny 30) 

Chirurgia północ - Szpital 
dm. S0<nenberga (Pieniny 30) 

Chirurgia urazowa - Sz.pilal 
1m. S0<nenberga. (Pieniny 30) 

Laryngologia Szpital im. 
Pirogowa (Wólczańska 195) 

Okulistyka Szpital tm. 
Jo.nschera (Milionowa 14) 

ChlrurgJa f laryngolog:a dzie
cięca - Szpital lm. Korczaka 
(Annll Czerwonej lS) 

Chtrurgla szczękowo-twarzowa 

- Szpital Wojewódzki w Zgie
nu. 

Toksykologia - Instytut Me
dycyny Pracy · (Teresy 8) 

23.8 • 

Chirurgia południe - Szpital 
im. J0<nschera (Mili-0nowa 14) 

Cblrurgla północ Szp1tal 
im. J0<nschera (Mili.cnowa 14) 

Chirurgia urazowa - Szpital 
im. J0<nschera (Milion-0wa U) 

Laryngologia Szp1t&I lm. 
Barlick:lego (K0<pclńsk:iego 22) 

Okulistyka Szpital 1.m. 
J0<nschera (Milionowa 14) 

Chirurgia 1 laryngologia dzie
cięca - Szpital im. Kor:zaka 
(Armil Czerwonej 15) 

ChLru,rg·ia sz.c-Lęk:ow-0-twarzowa 
- Szpital Wojewódzk:i w Zgie
Cll:U 

Toksykologia - Instytut Me
dycyny Pracy (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska &tacJI 
Pogotowia Ratunkowego przy 
Ul, Sienkiewicza 137, tel, 666·66 

Swiąteczna pomoc lekarska 
dzielnica Sródmieśc!e - Plctr· 
kowska 102, tel. 271·80, Bałuty 

z. Pacanowskiej S, tel. 
541·96, Górna - r.ecznlcza 2/4, 
tel. ł40·62, Polesie - Al. l Ma• 
ja ł2, tel. 305-83, Widzew ~ 
Szpitalna 6, tel. 271·52, 

Bałuty - w Przychodni Re
jonowej nr 27 przy ul. Trak· 
torowej 61 w godz. lCl-17. W!• 
zyty domowe nalety zgłaszać 
osobiście lub telefonicznie (tel. 
538-31) do iodz. 15. 

Dnia 20 sierpnia 1971 roku 
zmarl nasz najukochańszy syn 
l brat, przeżywszy lat 34 

S, t P, 

STEFAN KUNCMAN 
Pogrzeb odbędzie się 23 sler· 

pnia br. o godz. n z kościo
ła parafialnego św. Józefa w 
Lodzi (Ruda Pabianicka), ul. 
Farna, o czym zawiadamia 
pogrążona w głębokim smutku 
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